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14 okazji imienin Marsz. Piłsudskie- 
ji asto przybrało wczoraj odświęt- 
Wgląd.Na domach powiewały flagi 
Owe, a liczne domy oraz okna wy 
*we zostały bogato udekorowane: 
foczystości niedzielne rozpoczęły 
| dademją, która zorganizowana zo- 
JP Staraniem wydziału oświaty i kul- 
Zarządu Miejskiego i zarządu 
pis! Kiego strzeleckiego w Teatrze 
i sadi tim, na której zgromadzili się li- 
ow Y pZY naszego miasta oraz 
(U |. eż. 3 
„ij akademię przybyli przedstawicie 


ph 
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sie 95 


Miwa oraz reprezentanci pokrew- 
„ejj organizacyj. 

addiademię zagaił komendant Związ- 
| izeleckiego major Marszałek, któ 
| razował działalność Marsz. Pil- 


go. 
Pczęści wokalno -.muzycznej aka 
f zakończona została odezgranien 
Bzej Brygady. 
| godzinie 12 w południe w lokalu 
| Flm. Orzeszkowej przy Al. Kościu 
APAL nastąpiło uroczyste otwarcie 
{Wy zorganizowanej staraniem od 
zed H łódzkiego Stow. Dyrektorów Po! 
„dh, Szkół Średnich pod protektora- 
ni „Kiratora Pytlakowskiego ku czci 
ór biłyszego Marszałka Polski Józefa 
CY! jj riego. > | 
us P A uroczystości otwarcia udział 
JB) przedstawiciele władz państwo- 
f: h w © pa 4 A 
WE samorządowych z p. komisa- 
4, ządowym inż. Wojewódzkim na 
joł brzedstawiciele władz kuratoryj- 
W osobach pp. wizytatorów Szy- 
H, skiego i Kosickiego, dyrektorzy 
vii kich szkół oraz liczni przedsta- 
o. De różnych organizacyj i t. d. 
rap A acia wystawy dokonał wizyta 
Płymanowski. Na wystawie zgro- 
ge zostały różnego? rodzaju dzie- 
stujące o Marsz. Piłsudskim, hi- 
“ne dokumenty z życia Marszał- 
Okresie niewoli, dokumenty ochra 
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YSTE ODSŁONIECIE TABLI- 
_ CY PAMIATKOWEJ, —. 
Wwanej na froncie dworca Łódź- 
„czna, ufundowanej ku czci Marsz. 
| skiego przez kolejarzy. 

b, dziedzińcu przed dworcem zgro 
gl się przedstawiciele sfederowa- 
ji rganizacyj ze sztandarami I Or- 
Wa Poza tem udział wzieli przed- 
ee władz wojskowych z gen. 
dy Owskim j gen. Millerem na cze- 
i Sdstawiciele władz administracyj 
îi Danem wojewodą Hauke-Nowa- 
przedstawiciele władz samorzą- 
ta „Z Komisarzem inż. Woiewódz- 
, czele, przedstawiciele sadowni- 
Policji i t, d. oraz tysiączne tłumy 
gy oczystości te przybył przed- 
el Ministerstwa Komunikacji dy- 
M departamentu p. Zjenkiewicz. 
hi zydceraniu hymnu narodowego 
A, nkiewicz dokonał odsłonięcia 
A R Zgromadzonych witał prezes 
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pOdowiskowego BBWR Nowa- 
ı który oświadczył, że kolejarz 
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ILUSTROWANA 


fundując tablicę pamiątkowa wyraża 
swe przywiązanie j umiłowanie dla 
Marsz, Piłsudskiego. 

Następnie przemawiał dyr. Zienkie- 
wicz, który 
WSKAZAŁ NA ZROZUMIENIE I OBO- 
WIĄZEK KOLEJARZA DLA PAŃ- 

STWA I JEGO BUDOWNICZEGO. 

Skolei wygłosił okolicznościowe prze 
mówienie wiceprezes BBWR w Łodzi 
pułk. dyp. Walawski, charakteryzując 
sylwetkę Marszałka Piłsudskiego. 

W godzinach wieczornych odbył się 
capstrzyk na ulicach miasta. 

Poza tem w ciągu dnia wczorajsze- 


0 

ODBYŁO SIĘ KILKADZIESIAT AKA- 
DEMIJ, 

w różnych punktach miasta. Akademie 

te zorganizowane zostały przez Zwią- 

zek Rezerwistów, Zw. Strzelecki, or= 


CENA NUMERU 15 


będą się według zapowiedzianezgo pro- 
gramu, 


Uroczystości w Warszawie 


Warszawa, 18 marca. 

Kulminacyjnym punktem dzisiej- 
szych uroczystości jimieninowych był 
wielki pochód oddziałów wojskowych i 
organizacyj społecznych pod Belweder. 
O godz. 17 na Placu Marsz. Piłsudskie- 
go zebrały się związki i organizacje: 
legjonistów, weteranów 1863 f.. przy- 
sposobienia wojskowego, zwiazków: sfe 
derowanych, inwalidów, hallerczyków, 
żeligowczyków, Czerwonego Krzyża, 
Zw. Obrony Kres, Legjonu Ślaskiego, 
podoficerów rezerwy, Zw. Strzeleckie- 
go i wiele organizacyj młodzieżowych. 
W tym czasie przed Komenda Miasta 
poczęły zbierać się oddziały wojskowe 
z'pocztami sztandarowemi. Po capstrzy 


ganizacie prorządowe względnie przez| ku, odegranym przez 8 trębaczy, Wy- 


organizacje sfederowane w P. Z. O. O. 
Dzisielsze uroczystości zapowiada- 
ją się również podniośle. Obchody od- 


aż 


Marsz. Piłsudski 


Lanci 
osiojmego 


, Wilno, 18 marca. 

Dzi wieczorem przybył do Wilna 
Marszałek Józef Piłsudski w towarzy- 
stwie płk. dr. Woyczyńskiego i adjutan 
ta kpt. Lepeckiego. Na dworcu powitał 
pana Marszałka wojewoda wileński 
Jaszczołt, przedstawiciele wojska z in- 
spektorem armji gen. Dąb-Biernackim 
na czele, rektor uniwersytetu wileńskie 
go Staniewicz, prezydent miasta dr. Ma 


ruszył pochód liczący dziesiątki tysię- 
cy osób i przeszło 200 pocztów sztan- 
darowych. Za sztandarami kroczyli na 


A 1.0 BEMI 


przybył do Wilna 


ość emiuzjastyczmie witała 


leszewski i inni, Po wyjściu z wagonu 
pan Marszałek przez dłuższa chwilę 
prowadził ożywioną rozmowe z ota- 
czającemi go osobami. 

Następnie pan Marszałek udał się do 
pałacu reprezentacyjnego. Publiczność, 
która z okazji rozpoczęcia uroczystości 
imieninowych wyległa dziś tłumnie na 
ulice Wilna, entuzjastycznie witała prze 
jeżdżającego Marszałka. 


TAR a 
GROSZY. Nr. 7 


4ódż w hołdzie Wodzowi Narodu 


swietny wygląd miasta. — Odsłonięcie tablicy 
Marsz. Piłsudskiego na dworcu Fabrycznym. — Liczny udział 
mieszkańców we wczorajszych uroczystościach 


ku czci 


czele Zw. Legjonistów, POW. Federa- 
cja Zw. Obrońców Ojczyzny. Specjalna 
delegacja niosła symboliczny wieniec 
w kształcie orła. l 
Po środku wieńca widniały litery 
J. P. oraz oznaki Strzelca, I i II bryga= 
dy, Krzyża Legionowego, POW oraz 
data 19 marca. EWS J 
Wieniec opasany był dookoła biało 
czerwonemi wstęgami. Pochód wypeł< 
niał całą szerokość jezdni. Na chodni- 
kach tłumy publiczności. Publiczność 
witała pochód okrzykami ma cześć 
Marsz. Piłsudskiego. 
O godz. 20 pochód zatrzymał się 
przed Belwederem. Kierownictwo po- 
chodu z wicemarszałkiem senatu p. Bo 
guckim, prez. Dziadoszem i pos. Staża- 
kiem oraz poczty sztandarowe i dele- 
gacja z wieńcem odłączyło się od cało- 
ści pochodu i udało się na dziedziniec 
belwederski stając frontem do pałacu. 
Po odegraniu hymnu narodowego 
przemówił prez. Dziadosz AAC 
hołd Dostojnemu Solenizantowi, kofi- 
cząc swe przemówienie okrzykiem na 
cześć Marsz. Piłsudskiego. 3 
Woisko złożyło hołd Marsz. Piłsud- 
skiemu o godz. 18.30. Na dziedzińcu 
belwederskim zebrała się generalicja z 
inspektorem armii gen. dyw. Osińskim 
na czele, delegacje oficerów. podofice- 
rów, zakładów, oddziałów. urzędów 1 
instytucyj wojskowych stolicy. — Do 
zgromadzonych przemówił gen. Osiń- 
ski, składając Hołd Marsz. Piłsudskie- 
mu imieniem wojska wznosząc okrzyk 
na cześć Maisz. Piłsudskiego. Orkie- 
stry odegrały hymn narodowy a bater- 
ja IDAK dała 19 strzałów armatnich. 


Uroczystości imieninowe zagranicą 


Rzym, 18 marca, 

'Obchód imienin Marszałka Piłsud- 
skiego w Rzymie miał charakter bar- 
dzo uroczysty. | i 5:6) 

Rano ks. biskup Dubowski odprawił 
w kościele polskim św. Stanisława 
mszę św. na której obecni byli: pry- 
mas polski ks. kardynał Hlond. amba- 
sador R. P. przy Watykanie Skrzyński, 
ambasador R. P. przy Kwirynale, ba- 
wiący w Rzymie ambasador Chłapow= 
ski, konsul generalny R. P. w Rzymie 
Mazurkiewicz, urzędnicy polskich pla- 
cówek dyplomatycznych 1 konsulatu, 
liczni przedstawiciele miejscowej po- 
lonii i kleru polskiego. > 

Po południu w przepeľłnioneł sali od 
czytowej przy kościele św. Stanisława 
odbyła się akadenya zorganizowana 
przez t-stwo im. Adama Mickiewicza. 
Na program akademii -złożyło się: prze- 
mówienie ambasadora Wysockiego, po 
święcone kilku wspomnieniom- history= 
cznym, łączącym ambasadora Wysoc- 
kiego z Marszałkiem Piłsudskim oraz 
odczyt konsula generalnego Mazurkie- 
wicza.o roli Marszałka Piłsudskiego w 
dziejach Polski. Obie prelekcje przvję- 
to bardzo owacyjnie. Po cześci kon- 
certowej i odegraniu pierwszej bryga- 
dy uchwalono wysłać depeszę fołdow. 


niczą do „Marszałka Piłsudskiegą, 
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eka mowa Musoleo o poliy zaradny 


Had za uzbrojeniem Niemiec i reformą Lig i Nardi Mi u 
dów. — Mussolini, jako opiekun Austrii. i Węgieft Ę 


Eo wódz faszuxmu włoskieśo przepowiada £uropie? | 


Rzym, 18 marca. który zasługuje na lepsze przeznacze-, wątpliwe. Państwa uzbrojone nie roz-|że żywi się chęć przeszkodzeńli ij 
i Dziś na pełnem zgromadzeniu PaT-| nie, które go nie minie. broją się, a państwa, które nie są uzbro | zbrojeniom niemieckim, lecz ers el 
tii faszystowskiej w operze rzymskiej Przechodząc do zagadnień natury |jone uzyskają uzbrojenie mniei lub wię: | doprowadzić może do wojny I i 
zwoływanem co 5 lat, szef rzadu włos-| ogólnej, Mussolini twierdzi, że proble-|cej defensywne. Memorandum włoskie | wać życie miljonów ludzi oraz £ j m ci 
kiego Muśsolini wygłósił wielką mowę.| my te dotyczą przedewszystkiem Ligi | rozdarło zasłonę, która zasłaniała całą | wić na kartę losy Europy. Pi g kl 


—m 


polityczną, w której wyłuszczył pro-| Narodów. Zasada reformy Ligi Naro-|prawdę. Jeżeli państwa uzbroione nie|  Wysunęliśmy tezę, wedi Mina n 
gram swej działalności na najbliższą | dów została uznana powszechnie. — rozbroją się, to nie wykonają postano- | Niemcom należy przyznać praw gfłkywa 
przyszłość oraz przedstawił główne za | Oczywiście do reformy tei należy przy | wień 5-tej części traktatu wersalskiego | dozbrojenia się w dziedzinie efekty" JU pół 
łożenia ideologiczne faszyzmu. stąpić po zamknięciu konferencji roz-ji nie MOŻA logicznie sprzeciwiać się |1 materiału defensywnego. Chcem? AV ky 

Część mowy, przyjętej przez zebra- | brojeniowei, gdyż jeżeli konferencja ta | praktycznemu zastosowaniu tej równo-|pisać konwencję na podstawie Muygiócą te 
nych z niebywałym entuzjazmem, po-|nie da wyników, to nie bedzie wcale |Ści praw, jaka została przyznana Niem- |randum włoskiego, celem tylk f osłab 
święcona była zagadnieniom | _ polityki potrzeby reformować Ligi Narodów,|com w grudniu 1932 roku. Innei niema|nia pomiędzy państwami wielkie gp h" 
zagranicznej. wystarczy zarejestrować tylko iej zgon, | alternatywy. Mniemać, że uda się trzy* | małemi tei atmosfery wzajemnego 

Na wstępie Mussolini dirii że| Że konferencja rozbrojeniowa nie o| mać wiecznie w stanie rozbrojenia taki | zumienia, bez której Europa wejdzie Pilecyje 


ograniczy się de omówienia stosunków |sjągnie wielkich celów, jakie jej przy»; naród, jak Niemcy, jest czystą iluzją, drogę prowadzącą do upadku. AZ u 
z państwami, które posiadają wspólne | świecały, wydaje się Mussoliniemu niel której zaprzeczyć mogą fakt: fakty, chy chyba, JĄ eniar 
granice z Włochami. Ze Szwaicarją — me seo = á eean n "RI 
mówił Duce — stosunki nasze są bar- 


dzo serdeczne. I: 

<a- Tragiczny los miljonera Insuli: 

ie e Arash y prom Ar Spa 
o Austrji politykę przyjaźni, zmie- 

rzając do BONO ŚRIOkO! i niepodlezłości Tuła się po morzu, gdyż żadne państwo nie dak 

Austrji. Przez długi czas Włochy były wpuścić. — Grecja nie chce wydać Insulla Amery“ 


jedynem państwem, które prowadziło 


wobec Austrji taką politykę, Prowa- Ateny, 18 marca. w ostatniej chwili przez agentów tajnej | wyjazd. Statek „Mayotis” okol fi | 

dzić ją będziemy w dalszym ciągu. —| , Parowiec „Motis“ przybył wczoraj, policji amerykańskiej, przybyłych z|ny 2-ej nad ranem znów odp alow 
Austria wie, że w obronie swei suwe-| wieczorem do portu Pireus, Władze | Aten. kierumku kanału Suezkiego. y ow 
renności może liczyć na nas į wie, że greckie, stwierdziwszy na pokładzie Londyn: 18 marca, Insull w port Saidzie nie wa l ph: 
uczynimy wszystko, aby ulżyé losowi obecność Insulla, udzieliły mu pozwole- Losy Samuela Insulla w dalszym clą- |ponieważ władze portowe zarz i èr 


jej ludności. nia na wyjazd z Grecji w dowolnym|gu w najwyższym stopniu interesują aby go nie wpuszczano na ląd. 
j kierunku, poczem  Insull odpłynął na- | Londyn. Rząd grecki postanowił nie wy= | podobnie władze nie będą wj 
Z Jugosławią łączą nas stosunki nor |tychmiast na tymże parowcu do Port|dawać Insulla władzom amerykańskim, |ności statkowi przy przejściu pri 


malne, to znaczy stosunki dyplomaty" |Saidu. Insull oświadczył iż powodem | lecz wysiedlić go. nał Suezki. w Pa 
czne poprawne. Istnieje możliwość po-| jego tajemniczego wyjazdu z Grecji by- Insull po 3-godzinnym postoju stat- Podobno Insull zamierza wyladł ALL 
lepszenia ich ze względu na to. że w|ła obawa gwałtu, lub też. porwania golku w Pireusie, otrzymał wizę grecką na|jw Dżibuti w Abisynji, ale nie POMERI Wa 


dziedzinie gospodarczej oba państwa | WDN UOR EW WZORZE | jąc Wizy francuskiej, wątpliwe 
się uzupełniają, Do zagadnienia sto- stanie wpuszczony. Inna z wersi 


o z s e 
sunków włosko - fugosłowiańskich bę- Stawiska pozostanie W Wi zienin ziije-na jeden ż miiiejszych poi 
dzie można przystąpić dopiero wów- è zatoce perskiej, jako na miejsce 4 p 
czas, gdy ustalone zostaną warunki nie Policja Gdimaniaczitaa zmowa D43 czelksi nienia Insulla, Mon 
zbędne į wystarczające do rozstrzyg- Danys 1S matca Pais mard. R 


nięcia tego zagadnienia. : A ? 5 
a: PY: Liczba oskarżonych w aferze Stawi- Władze policyjne przeprowadziły ub. w 
Stosunki z Francją — mówił dalej | skiego, z których 19 przebywa w wię-|nocy szereg czymności, celem wyświe- Królowa matka 


Mussolini — poprawiły się z ogólnego |zjeniu, Dziś rano aresztowano Adriana |tlenia zabójstwa Prince'a. Zasekwestro- holendef 
punktu widzenia, ale rzeczywistość na-|Serfa z Cercle Hippique. Powodem are+|wano samochód aresztowanego wczoraj ciężko chora M w. 


kazuje dodać, że anł jeden z proble-|sztowania było znalezienie kwitu Serfa, | dyrektora klubu hipicznego,  Fribouta. 
mów wielkich czy małych, istniejacych | stwierdzającego odbiór miljona franków.|oraz rozpoczęto dochodzenie celem 
pomiedzy Francją i Włochami od lat 15|Serf oświadczył podczas przesłuchania: | ustalenia co porabiał Tribout i jakie pod- 
nie posunął się ku rozwiązaniu, że utworzył do spółki z aresztowanym | róże odbywano jego samochodem W cza-| oi na jej sędziwy wiek (74 lata) W 

Mimo to nastąpiło zbliżenie w dzie- |wczoraj Fribout i innymi syndykat, ma-|sie morderstwa Prince'a. Komisarz Bon- otoczenia RARE Avione zaniepo 
dzinie moralnej oraz w pewnych bar-|iący na celu eksploatację banków w ka-|ny przeprowadził pozatem w Boulogne- Królowa Wilhelmina i ae rA 
dzo doniosłych kwestiach o charakte-|symach gry Vichy i St. Jean de Luce, | Sur-Mer badania w związku z działal- jena, które znajdowały sę w rezy(yi 


0 
Haga, 18 matę, Bro) 
Królowa-matka Emma zanie gi 
poważnie na zapalenie oskrzeli. 


rze europeiskim. Jest to element pożą- Wspomniany miljon był wkładem | nością paryskiego klubu hipicznego. s ; "CH boke 
dany, mogacy doprowadzić. iak, mam| Hayotteʻa, u którego znaleziono kwit. Władze coraz bardziej zaczynają się mein kawka Ya Ju i 
nadzięję, do nowych faz rozwojowych. Po tem oświadczeniu sędzia postawił | interesować tym klubem, podejrzewając Sze 

Przechodząc do omówienia pobytu|Serfa w stan oskarżenia pod zarzutem |że była to spelunka, która odegrała du- Fr Re" JI laj 
w Rzymie kanclerza Dollfussa i prem- współudziału w oszustwach. żą rolę: jeżeli nie w zabójstwie Prince' a, AWIW MARAT OWY bie 


jera boesi CZ wynikiem był Z innych faktów, jakie zaszły wczo-|fo przynajmniej w wykradzeniu od nie- jj, któ 
A POAR SAATE E RO a raj i dziś prasa notuje odnalezienie 573| go papierów. Inni komisarze policyjn| Sala Filharmońf! tych 
lini oświadczył, że byłoby rzeczą nie-|CZęków red. Dubary oraz odmowę ial w ciągu nocy podróże do Dijon, Tel, 213-84, ag MN Patr: 


potrzebną silić się na interpretację tych dziego śledczego co do wypuszczenia na |aby uzyskać od tamtejszego prokurato- W CZWARTEK, GRAĆ BEDZIE og 8: k “ica, - 


, _ | wolność p. Stawiskiej, ra pełnomocnictwa do akcji policyjnej Fenomenalny pianista 
ipo (aw Aya sta w różnych miejscowościach Francji. ALEKSĄNDER | EN 
i her 
jaźni, które po wojnie nabrały większe wW K j i IKi h d Č U Bi "i W AJ ga! kol 
. : > p 
e msna ay ieee) Wykrycie wielkich nadużyć | er. 7 „łu 
UD minski — 
Węgry izolowane I pozbawione na- w somieckim truście mieszkaniowym mieli ed. Ge wszystko | welai [a 
wet ziem czysto węgierskich. znalazły Moskwa, 18 marca. mieszkaniowych domów i sprzeniewie- |04 Klasyków do romantyków, od, SR A 


tworów d 
we Włoszech zrozumienie istotnie nje W sowieckim  truście budownictwa | rzono 400 wagonów drzewa i 529 wago- maa fontepiatówego kunsztu w aaie ; 


Os 
od wczoraj. Zrozumieniu temu daliśmy | mieszkaniowego wykryto wielkie nadu-|nów materjałów budowlanych, przezna- |szym stylu: Gra jego zajmuje, przez t Ac A 
wyraz w licznych manifestaciach na-|życia. Trust zamieniał gotowe domy i|czonych dla osiedli robotniczych. tra zc granic wysubtelnioną tec sł. 
szej polityki zagranicznej. Węgry do- | setki wagonów materiałów budowlanych| W celu ukrycia nadużyć praktyko- anm ntyome aniyata panadas zas I 
magalą się sprawiedliwości i dotrzyma-|na żywność manufakturę, samochody i|wano masowe podrablanie rachunków i |światło dzienne „krytego bogactwa w oi 


tia obletnic, które zostały im uroczyś-|t, d., które częściowo dzielił między | dokumentów. i uczynienia myśli kompozytora jasną | Fry ją m 
cie uczynione w epoce traktatów. Wło- swych współpracowników, a częściowo Kolegium G.P.U. skazało 8 osób na JA WRA jej ci — b A j I i 
chy popierały i popierają ten postulat. | sprzedawał spekulantom. 10 lat więzienia: 7 na 5 lat, jedną osobę Bd vapraedajo Kaa Fihernosli | JH 
Naród węgierski jest narodem silnym, W ten sposób oddano 130 dwunasto- Ina trzy lata, 
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Film wytw. SQWKINO — MOSKWA z. iniojatywy prez. Woika STALINA p, t. ATRU 


Kino „ROXY“ 
zosia BUNT MARKYGINA 


Początek o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i 
święta o 12-ej. Na poranki ceny miejsc zniżone. (ORŁY NA UWIĘZI) 


W rol. gł. ol wybitnteje artyści TE 
RODOWEGO OSKW 


J. Piewcow i W. Sofron 


oraz artyści scen ina 
skich. — Orkiestra Leningradzkiel 
pod batuta dyrygenta N. Rabinowic Za. 


„MUZA” 2-gi SUM A. SIK knego ARADA MILOSCI“ EE oraz film, który kosztował ailen 
T = o wa 
Pikantna komedja z Li Landi, Esterą Ralston, Nilsa Asthera =Æ „SD. „S. Góra Lodo 
PA ANIG) LUNA) IP. Lukasa =z Początek seansów 0 godz. 4-ej po poł. M 
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|/ nocy, pełnych niepewności, go* 
"owego wyczekiwania nowych z 
“y na godzinę wypadków» a zara- 
„Wielkich nadziei tych wszystkich 
W, co w perspektywie już nieda 
*| przyszłości, wyzwolenie się z 0b- 
ji - NAA widzieli. 
laśnie ostatnie uderzenia godziny 
gi ©nej donośnem echem rozbrzmia- 
| gd cichym Krakowem.. Z wieży 
M ackiej ozwał się hejnał trzykrotną, 
lą melodią i znowu zaległa cisza, 
\ pana odgłosem, gdzieś w dali bi 
A U h północ” zegarów. 
A"! kwaterze Głównej Komendy 
fca tak żywy w ciągu całego dnia 


U 


A í 


"osłabł z nadejściem nocy, tylko 
Gz mimo znużenia całodziennemi 
llawra gorąco oczekiwaną, praw- 
0ży wszy Kin rękę za sieble a 
arszczone czoło i ostro rysujący 
e] walce, rozgrywającej się w du- 
pah 
“i papierami mobilizacyjnemi i za- 


A dyżurnych i wartowników pozo* 
Mając na służbie, reszcie młodzi 
„Ckiej we śnie dając spoczynek. 

j Seniami, ilużto strzelców usnąć nie 
ul trawionych żądzą wymarszu 
iędszego na pole bitwy, na tak zda 

í AM wojnę, 

Ad też y tej chwili 1 KOMEN- 
ji 401. h GŁÓWN 
Hza brzeg kurtki strzeleckiej we- 
szy, głęboko zamyślony chodził 
m pokoju. 
halowy łuk brwi jak również ner- 
WEY chód wymownie świadczyły 0 
WŚ niezwykłej pracy myślowej i 
| kowondanta 
) raz już niewiedzieć który przy- 
na chwilę przed stołem, zarzu- 
lywał swój wzrok na przygotowa 
‘o podpisu rozkazie, 
ko kilka liter a słowo: stanie się 
Mi, tatan rich: dłoni a Oto znów 
sidowni dziejowej ukaże się żoł- 
*polski, gotowy do boju za wolność 
Narodu. 
ta już. usiłuje jakby wyciągnąć 

"Do pióro; gdy coś nagle ruch ten 

je? siłą wstrzymuje. 

w staje Mu przed oczyma ten 
sk (rom odpowiedzialności, jaki nań 


i wraz z tym bezmiarem osamot- 
“Sw jaklem dzieło swe ma rozpo- 


VA 


okol, PIN dziwnym jest — myślał z go- 
on Íy — ten brak zaufania u nas do te- 
dod, Szystkiego co polskie, a zarazem 
sad Woka wiara w to wszystko, co nie 
Czuł, że czyn, który rzucić 
A'a zale losów polskich, nie wypły* 
mf [> Woli całego Narodu że ma prze- 
JAJ „Obie znaczną większość społeczeń- 
n „| które zrażone niepowodzeniami 
O ych wystąpień w ciągu wieku nie 
gas patrzy nań jak na romantyka — 
7 Ca, rwącego się z „motyką na 
Rozumiał, że gdy wyprowa- 
W bój swych żołnierzy, tak bardzo 
Dyterzących, wszędzie przed nimi, 
| lwiek sję ukażą, póldzie jak 
N upiorne, wstające z grobu Oj- 
zładów — widmo żołnierza bez 

ZY tY, 
dy takimi żołnierzami bez Ojczy” 
uea w historji... czy i po nich 
+ ttek i żałoba rozsieją się po kra- 
zai po tylu, tylu ich poprzedni- 
yta znaczyć krwią własną i sze- 
ŻW kl Mogił swych towarzyszów szlak 
| Idei, polskiej myśli, polskiej 
kj polskiej pracy niepodległej. a czy 
M za nimi zgodny akord tego 
U | łego co polskie, czy póldzie za 
EATR polowa kolumną Wojska Polskie- 
LA a własnego Państwa i Rządu. 
fron nie ma?!.. W jakich opłaka- 

mo ylle 


de 


Warunkach ma decydować się na 
tę ację i czyn zbrojny? 
cd, oszar, żywności, broni nowo- 
(7 amunicji, bez ciepłei odzieży 
padek chłodów i zimna. ant jednej 
l Dolowej, z przestarzałemi wern- 
kk ęymiacemi armatkami dawnego 
Hs przeciw regularnemu wojsku 
emu — ściganym będąc nieuf- 
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R kc azinmieiz uzimierz ©Qksza=$trzelecki. 


WIARĄ W SIŁY NARODU! 


IM to jedna z ostatnich nocy lip= 
Wh 1914 roku, nie zapominanych |. 
jl 


nością władz wojskowych Austrji?!... 

Ukazać tej najlepszej części młodzie: | 
ży polskiej, tej awangardzie moralnej į 
narodu laury zwycięstwa a tymczasem 
obdarzyć ją tylko kirem' żałobnym 
śmierci. 

Wstrząsnął się cały — bezwładnie 
zaciśnięte dłonie opuścił i zgarbiony | — 
oparł się o brzeg stołu. 

Wzrok wbił w ziemię i długo, długo 
coś w duszy rwało się na strzępy, fo- 
rzało ogniem trawiącej rozpaczy i łka- 
ło na myśl o zgubie tych swoich, tak 
bardzo ukochanych chłopców... 

Wszak i on niegdyś przeżywał te la~ i 
ta młodzieńcze, pełen zapału i entuzja” 
zmu rwąc się do czynu i on niegdyś 
roit i marzył sny o herkulesowych ty- 
tanach, co zwalą wroga i skruszą kaj- 
dany niewoli... I tyle lat minęło; tyle 
trudów i wysilków poniósł, aż teraz, 
gdy wyblja decydująca godzina, zwaliła 
Mu się tak stroma skała, że oko bieleje 
i rozum się łamie, a przytomność od- 
biega.. 

Znów wgłebił się myślą w lata zbie- 
głe, jak żywe ujrzał te chwile, gdy ia" 
ko dwudziestoletni młodzieniec na pię- 
cioletnią  zsyłkę  sybirską jechal.. 


Walka zbrojna z Rosją!!!... 

To uprzytomnienie sobie zasadni: 
czej idei, całego dotychczasowego ży- 
cia i pracy, jakby nowe siły wlało w 
zmagającego się z sobą w strasznej wal | — 
ce Komendanta... 

Jakto — krzyknęło mu coś w duszy 

więc w tei „chwili osobliwej”, od tak 
dawna wymarzonej i wyśnionej, której 
nadejście intuicyjnie wyczuwał i z któ- 
rą tyle tyle nadziei, obliczeń i zwy” 
cięstw związał — On ma założyć ręce 
i uciekać bez decyzji czynu?!... 

Wiec ma pozwolić, aby w momen- 
cie, gdy cały świat staje pod bronią do 
walki i kiedy na żywem ciele Polski 
będą wyrębywane granice państw i na- 
rodów — samych tylko Polaków przy 
tem zabraknie?! 

Czyż to możliwe, aby na szalach wa- 
żących się przed naszemi głowami lo- 
sów: na szalach, na które miecze rzu- 
cono, tylko polskiej szabli brakowa* 
ło? 1. 

Oto zbiegiem okoliczności właśnie 
upływa pięćdziesiąt lat — pół wieku — 
gdy przed straceniem na stokach Cyta" 
deli ostatnie dni swego życia, spędzał 
z czteroma członkami Rządu Narodo- 


Wzdrygnął się na wspomnienie dnia 30 wego — dyktator powstania 63 r. Ro- 


października 1887 w którym go pobite- 
go do krwi przez żołdaków  moskiew* 
skich — nieprzytomnego wtrącono do 
lochu za udział w buncie Irkuckim.., 
Rozjaśnił się na chwilę, obrazkiem 
powrotu z wygnania w granice swej u- 
kochanej Litwy, a potem, jak kartki 
szybko przerzucanej książki tłoczyły 
się w pamięci lasy, wsi, miasteczka» 
nory robotnicze, rozwalone chaty wieś” 
niacze. ścigania przez żandarmów, taj- 
na drukarnia łódzka, dziesiąty pawilon, 
ucieczka ze szpitala w Petersburgu re- 
wolucja 1905 — 1907, wreszcie emi- 


gracia i ta sześciolętnia tak niezmordo» |. , 


wana praca nad stworzeniem szeregów 
regularnych żołnierzy polskich do zbroi 
nej walki z caratem. 


muald Traugutt, 

Czyż to poprostu nie Nemezis dzie- 
jowa wkłada Mu broń w rękę — aby 
pomścił niewinnie przelaną krew po- 
wstańców*bohaterów !.. 

A ta wiara w Wielkość i Świętość 
Sprawy czyż nie doda Mu sił i mocy» 
aby rozmnożyć szeregi studenckie w 
potężną i zwycięską Armię Polską?!... 

W proroczem swem przeczuciu wi- 

dzi iuż przyszłe pułki, brygady. dywi- 
zie Woiska Polskiego, a twarz Komen- 
danta rozjaśnia się słonecznym 
skiem i natchnieniem... 
Złotą, ożywczą strugą , spłynęły „w 
zacisze głębokiej zadumy Komendanta. 
wstąjące z brzaskiem. dnia. pierwsze pro 
mienie słońca.» 


bla- | w 


Szybkim i pewnym krokiem Komen 
dant podszedł do stołu i zdecydowanym 
ruchem dłoni — pierwszy rozkaz mo" 
bilizacyjny — podpisał. 


W kilka d dni póżniej Te AEREN 
polskie strzały. 

Legenda rycerskiego snu o szpadzie 
stała się polską rzeczywistością, prze- 
e silnie do całego społeczeń- 
stwa, R 6, 


Dziś gdy w Niepodległej Ojczyźnie 
święcimy Dzień |Imienin Pierwszego 
Polski Marszałka zwróćmy uwagę ma 
tę jedną, jedyną chwilę, w której tak 
zaciekły bój o honor i ambicję Polaków 
Józef Piłsudski z samym sobą stoczył. 

Jeżeli w tej walce duchowej odniósł 
zwycięstwo, to dlatego właśnie, że 
wbrew wszystkiemu i niemal przeciw 
wszystkim wierzył we własne narodo* 
we siły a z polskiej siły i polskiej tę- 
żyzny chcłał wskrzesić Naród do wol- 
nego bytu, 

Dwadzieścia lat mija a wiara we 
własne siły, której początkiem dla 
współczesnego pokolenia stał się Józef 
Piłsudski, zatacza coraz szersze kręgi 
i obejmuje niemal już wszystkie przeja 
wy życia politycznego i gospodarczego. 

Z tą głęboką i silną włarą w narodo* 

wą moc i potęgę idzie na czele Polski 
Koniendant z pochodnią tych ideałów» 
które łącząc pracę z twórczym czy» 
nem tyle już zwycięstw ij chwały przy- 
sporzyły Narodowi polskiemu i stwo- 
rzyły z naszego Państwa ośrodek siły 
pokojowej i rozstrzygającei o najważ” 
niejszych zagadnieniach współczesnej 
polityki światowej. 
Dlatego z serc wszystkich Polaków 
dniu 19 marca zerwie się jak hura- 
gan i do komnat Belwederu doleci zgo- 
dny całego Narodu okrzyk: « . 
PIERWSZY MARSZAŁEK POLSKI — 
NIEZŁOMNY RYCERZ POLSKIEGO 
HONORU — NIECH ŻYJE!!! 


Przeciwko gwaltiom Czechów 


protestuje ludność polska. — Wielkie zgroma- 
dzenie w czeskim Cieszynie 


Morawska Ostrawa, 18 marca, 

Dziś odbyło się w czeskim Cieszynie 
wielkie zgromadzenie, zwołane przez 
stronnictwa polskie w Czechosłowacji. 
W domu reprezentacyjnym zebrało się 
przeszło 1.000 obywateli ze wszystkich 
okolic Śląska. 

Zebranie zagaił b. poseł dr. Wolf, 
który zaznaczył, że w obecnej chwili 
ludność polska w Czechosłowacji jest 
przedmiotem ciężkich prześladowań. — 
O położeniu ludności polskiej w Czecho» 
słowacji mówi się w ostatnim czasie co- 
raz więcej, Celem dzisiejszej manife- 
stacji ma być stwierdzenie: że jedynym 
środkiem uspokojenia kraju jest speł- 
nienie postulatów ludności polskiej przez 
nadanie jej praw należnych według kon- 
stytucji, ustawodawstwa czesko-slowac- 
kiego i umowy likwidacyłnei polsko- 
czeskiej oraz zrównanie ich pod wzglę- 
dem praw obywatelskich z innemi mniej- 
szościami w Czechostowacji, 

Drugi skolei przemawiał poseł na 
sejm Chobot, który podniósł, że praca 
posłów polskich jest systematycznie pa- 
raliżowana przez polakożerców ze Ślą- 
ska z „Maticą” czeską ma czele, 

W ostatnim czasie zorganizowano 
niesłychaną nagonkę na ludność polską 
w Czechosłowacji z okazii uroczystości 
polskich w Cieszynie, Mówca protestuje 


z całą stanowczością przeciwko głosze- |czy 


niu haseł że polacy w Czechosłowacji 
są spółonizowanymi morawianami. Od- 


łączenia ich spraw jako ludności tubyl- 
czei ze sprawami emigrantów czeskich 
na Wołyniu. 

Poseł na sejm krajowy w Brnie, Jum- 
ga, odczytuje swe przemówienie, ponie- 
waż dzisiejszy „Morawsko-Śląski Den-|, 
nik“ zapowiedział antypaństwowe prze- 
mówienia na zebraniu. Mówca przed- 
stawia krzywdy polaków w Czechosło- 
wacji. na polit gospodarczem i samorzą- 
dowem i stwierdził, że parcelacja prze- 
prowadzona została w ten sposób, iż ani 
jeden polak nie został uwzględniony. 

Dr. Guzek, poseł na sejm przedsta- 
wił upośledzenie na polu szkolnictwa, 
ustawy językowej i w dziedzinie koś- 
cielnej, stwierdza om że w ostatnich la- 
tach przeciągnięto podstępnie połowę 
dzieci ze szkół polskich do czeskich. 

Zebrani uchwalili jednomyślnie rezo- 
lucję, w której stwierdzają, że z powo- 
du mnienawistnego postępowania oraz fat- 
szywych oskarżeń miejscowych szowi- 
nistów, oraz lokalnej prasy czeskiej 
przeciwko ludności polskiej stan jej po- 
siadania pod względem narodowym: kul. 
turalnym i oświatowym w ostatnich cza- 
sach bardzo się kurczy i wywołuje roz- 
goryczenie. ł 

Zebrani domagają się, aby władze 
czeskie w interesie dobra ogólnego po- 
łożyły wreszcie kres temu stanowi rze- 


Zebranie było wielkim głosem roz- 
paczy ludności polskiej w Czechosło- 


rzycając z oburzeniem ' wszelkie próby Iwacji. 


Potężna 
epopea 


h 


filmowa 


Pocz. 


Lyle prywatne Henryka [ll 


Dr. Buzek wzniósł okrzyk na cześć 
Marszałka Piłsudskiego, którego imieni- 
ny naród polski dzisiaj uroczyście ob- 
chodzi. Zebrani podchwycili okrzyk ten 
z entuzjazmem, poczem odśpiewano 


CASINO 


światowej sławy. 
mistrzowie pięści 


PRIMO CARNERA 
MAX BAER 
JACK DEMPSEY 


oraz urocza gwiazda ekranu 


Myrna Loy 


w oszałamiającym filmie 


zakochanych serc i stalowych mięśni 


Bokor | Dama 


Nadprogram: Fragmenty z życia Marsz. 


Piłsudskiego. 
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Słyszymy aż nadto często, że wiel- 
cy ludzie nie są uznawani w Polsce tak 
powszechnie, jakby na to zasługiwali, 
Naruszewicz jeszcze powiedział, że 
dajemy wielkim naszym ciernie, a kwia 
ty „na pomniku“. Zjawisko to jednakże 
ńie specialnie polskie, ale powszechne, 
cd Temistoklesa, Cezara do Napoleona 
i czasów nalinowszych. Każdy kto po- 
trafił „stanąć na ludzkich myśli pirami- 
dzie“ i „być najwyższą myślą wcielo- 
ią" swego narodu, doznawał przeciw- 
itości j mjał przeciwników, bo trudno 
jest przeciętnym ludziom zrozumieć 
wielkość i dostroić się do niej. 

Dziś tysiące tysięcy, rzesze całe 
narodu polskiego patrzą na Marszałka 
Pisudskiego, jako na swego Wodza i 
najwyższego przewodnika, widząc w 
Nim wcieloną postać Ojczyzny, a jed- 
uak i On ma przeciwników. Tylko, 
rzecz dziwna — tu już może trudniej 
byłoby znaleźć przykłady w historji-—— 
wszyscy ci ludzie oddają swemu wiel- 
kiemu przeciwnikówi najwyższe po- 
chwały. 

Dziś, gdy Wódz Narodu nietylko 
wydźwignął kraj z niewoli, ale wycho 
wał już młodsze pokolenie swych po- 
Mmoćników i wykonawców swych: wiel- 
tich planów, ciekawe będzie przypom- 
njeć | zestawić opinje tych „przeciwni: 
ków“, poznać linje ich rozumowania, 
czy wytyczne ich błędów. 

` Jakże dawno, lat temu trzydzieści, 
gdy nie stała się jeszcze przed Marszał 
kiem Piłsudskim droga wielkości, pisał 
o Nim ROMAN DMOWSKI: 

„Uważalibyśmy to sobie za wielkie 
ubliżenie, gdybyśmy mu, dlatego, że 
lèst naszym przeciwnikiem politycz- 
rym, nie przyznali wyjątkowych przy 
imiotów moralnych, łakiemj jest niewąt 
piiwie obdarzony. W społeczeństwie 
naszem, w którem tęgie charaktery nie 
często się leszcze spotyka, w którem 
zdolność do stałego poświęcenia się i 
wytrwałej, nie cofającej się przed naj- 
większem niebezpieczeństwem działal- 
ności dla idej jest niezmierną rzadko- 
ścią, tego rodzaju postać musi być u- 
ważana ża wyjątkową. 

„Bo jeżeli człowiek łagodny, cywi- 
lizowanego charakteru, z niepospolitym 
poziomem umysłowym, a zatem czło- 
wiek, który musi mieć odpowiednio wy 
sokie potrzeby, skazuje się na życie w 
ciągłym niepokoju i niebezpieczeństwie, 
ieżeli trwa w tem życiu, pomimo kilko 
letniego zesłania na Syberję i pomimo 
dłuższego więzienia, jeżeli przy silnie 
nadwątlonem zdrowiu prowadzi w po- 
godzie ducha nieustanną egzystencję 
tropionego wilka, byle służyć swej u- 
kochanej idel, to każdy się zgodzi, że 
człowiek to pod względem siły moral- 
nej wyjątkowy”. 

Przytoczywszy słowa Marszałka 
z Jego autobiografjj „Jak stałem się 
socjalista“, „A gdym się zastanawiał 
nad narodem, z którym mnie wiązało 


wszystko co cieszy | wszystko co boli“ 3 


— pisze dalej Dmowski — „to nie jest 
mowa socialisty. Gdzież miejsce w ser 
cu, które tak czuje, ma nienawiść do 
„burżuazji“? Gdzież głowa, co tka 
myśli, może stawiać walkę klas ponad 
wszystko? Nie, p. Piłsudski w głębi 


ducha socjalistą nie jest. Pozostał on 
na zawsze synem matki-patrjotki, ma- 
rzącym o wyzwoleniu swej ojczyzny”. 
(„Historia Szlachetnego Socjalisty* — 


|RSZAŁ 


szpilki” 


Przegląd Wszechpolski 
dziernik), 


Z chwilą powrotu Komendanta do 
Warszawy, w listopadzie 1948 r., ende- 
cja zaczęła żywić nadzieje wciągnięcia 
Z tych czasów 
pochodzą znamienne artykuły BOL. 
KOSKOWSKIEGO w „Kurierze War- 
szawskim“, z których cytujemy nastę- 


Go do swego obozu. 


pujące wyjątki: 


„Niezmierna popularność w Polsce 
faktem 
zhanym į bezspornym. Do Piłsudskiego 
mają zaufanie także i ci ludzie, których 
jest 
lub było doniedawna bardzo wątpliwe. 
Skąd płynie zaułanjie naszego ogółu do 
Jedno to 
świadomość, że On gotów jest poświę- 
cić, jak powiedział wczoraj į jak tego 


Komendanta Piłsudskiego jest 


powinowactwo społeczne z Nim 


Piłsudskiego? Z dwu źródeł. 


pony MAapublià | 


K PIŁSUDSKI 


w opinji swych przeciwników politycznych. 


r. 1903, paź- 


wicielem daleko idących, a triumfują- 
cych obecnie w świecie dążeń demo- 
kratycznych. Nikt też z pewnością nie 
mniema, aby mogło się powieść spro- 
wadzenie Go z drogi społecznej, którą 
szedł od dwu czy trzech dziesiątków 
lat ze znanem poświęceniem į wyjątko- 
wym zapałem. Skoro więc ludzie witali 
Go radośnie i pozdrawiali, to dlatego, 
że widzą w Nim coś znacznie wyższe 
go nad program społeczny i nad postu 
laty partyjne: mianowicie przywódcę 
narodowego, w chwili trudnej umiejące 
go znaleźć hasło do wszystkich serc 
i argument do wszystkich mózgów, 0- 
garniającego całość interesów narodo- 
wych, dającego pobudkę dg powszech= 
nego czynu patriotycznego”. B. K. 
(„Czego oczekujemy“ —— „Kurjer War 
szawski* wyd. wiecz. dn. 11 listopada 


dowodził czynnie, krew i życie swoje) 1918 r.). 


służbie dla Oiczyzny. Drugie — to wia 
ra, że On potrafi szybko, jak żołnierz 
zjednoczyć teraz do Jej służby cały na 
ród, bez różnicy klas ; przekonań, Pił- 
sudski staję się u nas personilikacią 
którzy 


idel narodowej. Nikt z ludzi, 


skiego i z kół, które słały do Niego de- 


| A oto jak charakteryzuje Marszałka 
i Piłsudskiego IGNACY DASZYŃSKI: 

| „Dokonywa Pitsudski ogromnego 
dzieła. Tworzy siłę zbrojną dla obrony 
państwa i kreśli jego granice. We- 
wnątrz wprowadza demokrację". „U- 


su, gdy Piłsudski stanął do pracy pu- 


wczoraj śpieszyli z powitaniem Piłsud |u gas już zgórą ćwierć wieku od cza 


legacje, nie wątpi, że On Lab przogaia> 


OPIEKA NAD BEZROBOTNĄ KOBIETA, 


blicznej. Praca ta w każdej fazie jest 


tak oryginalna, tak pozbawiona „| 
ności, a równocześnie odbywa $% 
warunkach tak szalenie A O) 
nych, od początku do końca, Ż 

dym innym narodzie byłby to cal 
nialszy temat przedewszystkiemi © „dj 
sztuki a niemniej dla nauki pon ail 
dla historji i polityki“. „Jemu Z 
cza Polska Sejm Ustawodawczy: jek 
dowi demokraci Sejmu nie cho” y 


Pr 0 


Przygotowali wszystko, aby W. z 

stycznia 1919 r. utworzył się K dł | 

narodowy za cenę zrzeczenia Się 1 $ 
107 ki Atec 


borów, które się miały odbyć W 
później. Groźba Piłsudskiego, ż 
tworzenia komitetu nie dopuści, “i 
liwiła wybory sejmowe į cały " 
ny układ konstytucyjny Polski“ 
sudski nie potrzebuje zresztą 0 o 
ców, lecz czegoś zupełnie innego: jj 
potrzebne jest poznanie dokładne 
czynów”. („Wielki człowiek w PA; 
Wyd. warsz. oddz. Tow. Uniw. RO? 
Warszawa, Ignacy Daszyński). 
Przytoczyliśmy cytaty najba ga JE 
charakterystyczne. Miały te OŚW di sta . 
czenia swą aktualność, zależnie „| "em; 
go płynęły — dzisiaj są zał 4 I) z. 
wspomnieniem. 


dh, 


SE Pi 


m dh 


Błędne mniemanie, żę kobieta pracuje tylko „8, | Kod 


Trzysta dwadzieścia miljonów 


„=Statystyka temu kategorycznie zaprzeć 


zlo- |szą one utrzymywać 


nietylko zaa i 


tych na walkę z bezrobociem przezna- |dzieci, ale i bezrobotnych mężów. 


czył rząd polski na rok 1934. 
dwadzieścia miljonów zł. 
westycyj z dziedziny użyteczności 
licznej, budowę dróg, kolei, 


bozów 
ligencji fp ezrobotnej. 


sce, jak i w innych krajach. 


Według danych Międzynarodowego 
Biura Pracy za lata 1931 — 1932, odse- 
tek kobiet w stosunku do ogółu 'pezro- 
w Polsce Y: 23 proc, 

rancji — 29 proc, w Austrji — 28 
. w Czechosłowacji — 24 proc, we 
oszech — 23 proc, itd. Nikt jednak 
dotychczas nietylko nie myśli o dostar- 


być |e 


modne hasło usuwania kobiet z pracy, 


botnych wynosił: 
we 


racy kobietom bezrobotna 
alszym ciągu nie eani T 


czeniu 
ale w 


zwłaszcza zaś — kobiet — zamężnyc 


które pracuja jakoby niepotrzebnie, ro- 


bowiem utrzymują mężczyźni, 


dzin 
Tymczasem badanie, przeprowadzo- 
ne ostatnio w różnych środowiskach bez 
często 
rola 
ę z męż 
czyzny na kobietę, która, jako tańsza si- 
ła robocza, łatwiej może uzyskać pracę. 
Zresztą i kobiety bezrobotne w nie- 
wielkiej ilości tylko bywają utrzymywa- 
rzez mężów z ich stałej, czy doryw: 
mu- 


hd uwidocznity, że dziś 


bardzo, wpływem kryzysu, 
apaan rodziny przesuwa 


ne 
pracy, przeważnie natomiast 


Trzysta trafią one bowiem wykazać niezwykla |sza 
na szereg H wprost energję w wyszukiwaniu 
u 
budow- 
nictwo mieszkaniowe, meljoracje rolne 
i tp. W tej sumie kryją się też pienią- 
dze, przeznaczone specjalnie na walkę z 
bezrobociem młodzieży — tworzenie 
pracy, Oraz na zatrudnienie inte- 
Nic natomiast nie 
mówi się o tem, czy w akcji tej przewi- 
dziane jest również zatrudnienie kobiet 
botnych, Udział kobiet w ogólnem 
bezrobociu jest znaczny zarówno:w Pol 


iej 
peia, najtańszej choćby y ERS ro 

byleby nie pozostawić rodziny bez 
srodkow do życia. 

Zresztą jeśli sięśniemy do cyfr, cha- 
rakteryzujących stan zatrudnienia ko- 
iet, okaże się nierealnem rozpowszech 
nione dość rep ja że do pracy gar- 
ną się jedynie kobiety niezamężne, któ- 
re po wyjściu zamąż natychmiast pracę 
rzucają. Już dane przedwojenne z lat 
1900—1907 wykazują ogromny odsetek 
mężatek wśród kobiet pracujących. 
Wynosił on w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki — 33,9 proc. w Szwajcanji — 
34,9 proc, w Niemczech — 40,6 proc, w 
Austcji — 55,3 proc. w Norwegji — 58,4 
propi na Wegrzech — 59,2 proc, we 
rancji — 64,1 proc. 

Niedostateczne zarobki mężów, nie- 
wystarczające na utrzymanie rodziny, 
niepewność jutra zarówno ze wzślę u 
na możliwość w każdej chwili utraty pra 
przez mężczyznę, jak i gwaran- 
oł; cay wodhke OA MA ę nadal tło- 
żyć, wypędzają tę z domu, Stosun- 
ki te pogorszyły się jeszcze bardziej w 
okresie powojennym, To też ankiety 
ostatnio przeprowadzone wykazują, że 
olbr procent mężatek zmuszony 
jest do pracy zarobkowej wskutek wa- 
runków życiowych, a mianowicie w 
Niemczech 80 proc, w Ameryce 90 pr, 
w Austrji — 95,3 

Hasło redukowania kobiet czy mę- 
żatek ma jeszcze jedną nieprzyjemną 
cechę, 

Ponieważ w przemyśle momenty e- 
konomiczne decydują przedewszyst- 


0» 


ad nn? RR Ry WRO CA 
ge 


Wkrótce ukaże się jedno z najpiękniejszych piej zę ekranu, najbardziej uduchowiona artystka 


świata 


DOROTHEA WIECK 


w PE ACA poemacie 
miłości i poświęcenia 


według dzieła znakomitęgo hiszpańskiego 


[MM MM Yasta 


„CIEN SZCZĘŚCIA" 


pocty Martineza Sierry „KOŁYSANKA“ 


Dziś nieodwołalnie poraz ostatni! 


Burian--jako „Rewizor” 


si 9 
kiem i żadne tearotyomie basia hasta Kurs 
śą się im przeciwstawić — kobietki W rac 

palą ĘĄ robocza, nie tak łatwo 7yyl ych 


wyrugowana przez mężczyznę: gali Drac 
miast zasada usuwania kobiet ai dniu 
staje się aktualną w urzędach P : 


h i samorządowych, choć i 
jak i w fabrykach więlcszość é kobie 
ROŚCI nie pracuje dla przy | 
Powszechnie wiadomem jest "p 
że kobiety są akuratniejsze - W 
bardziej pilne, ORAWA KOW EU a 
pracy ponadto potrzebują, jak df 
być istotny powód, by je z pos% 
stwowych usuwać. 


Według ostatnich 


danych o wł 


kach pracowników umysłowyć 

sce, okazuje się, że SIECZYŹ w | "Ra 
jący poniżej 260 zł. miesięcznie “aiii ( ) 
34,2 proc, ogółu mężcz pracuja p B C 
kobiety zaś w tej grupie stano” gr i 


ed ogółu wódek, tj Ji 
ie y 
Minimalna ilość kobiet — Yo 
czek dochodzi do wyższych stan? 
mimo poradna w wielu wypå 
powiednich kwalifikacyj i uzdolm 

Jeśli jednak mimo to KK 
się do pracy i za wszelką cenę £ 
przy niej utrzymać, świadczy 
piej, że do pracy zmuszają |? 
warunki życiowe, nie zaś chęć 4 op" 
nia KANA domowego 

da jednostka  potrzebująch, ta 

ma wę niej prawo, konstytucja i zdr 
dawstwo w Polsce nie czynią 
różnic, w stosunku do płci pra% cić 

To też czas najwyższy zarza 
szcie hasło redukowania kobiet < 
cowniczek, a w planie dostarc? gwad 
cy bezrobotnym uwzględnić ró 
mężczyzn i kobiety, 


Dziś 8,45 


od 45 gr. do al 


Komedja muzyczna jk rs W 


Ceny 
PYTA 


KE 


„NO, no, Nanti 


w Teatize „ROZMAŃTŚ 
Caaiojniana 27 (daw. Teatr Mieli? 


asia 


% Dziś Józeta Ob), N. M, P. 
Jutro Wolframa B. 
. —— 

jj Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 


Marzec 


19 


5,48 
17.45 
7,00 


fi Zachód księżyca 23.40 
iem Długość dnia 12,07 
MJ B Przybyło dnia 8.50 
ow dk 
zaw | 
anw Program dzisiejszych 
che uroczystości 
ai z okazji imienin Marsz. 
kom Piłsudskiego 
się jodły y 10 — uroczyste nabożeństwo 
w 10 katedrze św, St. Kostki, o godz. wcze 
że 0004, ch nabożeństwa w świątyniach in- 
j, u j, Wyznań, 
| past dz, 11,30 — defilada wojska, po- 


organizacyj, 

+ 13 — w Teatrze Popularnym 
Edstawienie dla wojska sztuki Virs 
A bl ilitari" z przemówieniem posła 
JA Czyńskiego, 

5 dz. 16.30 — drugie przedstawie- 

"h tejże sztuki dla policji z przemówie- 
M pułk, dypl. Walawskiego. 

« 20.30 (ze ścisłą punktualnoś- 

2 uwagi na transmisję radjową uro- 


wh ka akademja z następującym prog- 
m; 


© 
„|. Go 


W 
. obr 


Wi 


1) Zagajenie — poseł dr, B, Fichna. 
uj Odczyt doc, U.J. d-ra S. Schmidta 
i emat „Józef Piłsudski”, jako rzecz 
Pokoju, 
ky) Chór Moniuszki z akomp, orkie- 
| ilharmonicznej, 

) Fragmenty okolicznościowe. 
20.30 — w teatrze Popular- 
Aby, publiczności po cenach! najniż- 
nd. Kl R zedztawienić sztuki „Virtuti 

tar. z przemówieniem  wstępnem 


CT dr, K. Okszy-StrzelecKiego, 
Ki | Pozatem na dziś rozpisany został 
ioth, surs z nagrodami dla najlepszych 
ow da Tacowań młodzieży szkół powsze- 
Meach i średnich na tematy, tyczące 
zi Pracy i życia Marsz. Piłsudskiego. 


e . 


Ca dla 


pat! niu tym również nadana zostanie 
s" Ai” radio łódzkie płyta z przemówie- 
piet td Marsz. Piłsudskiego „O potędze 


ję | bwieka uspołecznionego*. 

mistrzem wszelkich ceremonij jest 

4 B . Piątkowski. 

P aW Silety na akademię w Teatrze Miej- 
d Pik, nabywać można w Teatrze przed 

sa ademią. 


Pe $ (mentarzysko history- 
„sj CZne w Pabjanicach 


oj (a) Od paru dni w Pabjanicach przy 
0” Ugaj 3 prowadzone są roboty ziem 
kov 5) dniu onegdajszym. gdy robotni- 


ące jeszcze z czasów prasłowiań- 
O swem odkryciu natychmiast 


ch, 


et e ky domiono komisarza rządowego p. 
o PAM skiego, który po przybyciu na 
ice 1 zorjentowaniu stwierdził, iż 
0 fie ‘e wykopane zostały ze starego 
hent 
cah inz 0 Starostwo Powiatowe w Łasku 
gs ji Pnie władze centralne, W dniach 
zaidi zych przybyć ma na miejsce 
ow” Aa alna komisja, która ustali, z jakich 


h pochodzą urny, oraz przepro- 
dalsze badania i rozkopy. 


sh 

zo NOCNE DYŻURY APTEK. 
b) Dziś w nocy d żurują następują- 
bei K ri ialay Eio 
TA i c. J. Hartmana , - 
PAAR: 1), W. Danieleckiego (Piotrkow. 
Mg 2 A, Perelmana ~ (Cegielniana 
i. Wapo ymera (Wólczańska 32), Sukc. 


ac” 
ucić p "adz 


ickiego (Napiórkowskiego 27). 
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19.111 


PFiefubiao 


1934 


Zjazd oficerów 31 pułku S.K. 


oaibył się wczoraj w tocizi 


(a) W dniu wczorajszym odbył się 
w Łodzi zjazd wszystkich oficerów, 
którzy kiedykolwiek służyli w 31 puł- 
ku Strzelców Kaniowskich. 

Zjazd rozpoczął się nabożeństwem 
w kościele garnizonowym, poczem u- 
czestnicy udali się na dziędzinięc ko“ 


szar 31 p. S. K. przy ul. 11 Listopada| p. S. K 


62/64, gdzie złożone zostały dwa wień- 
ce pod pomnikiem poległych oficerów i 
szeregowych 31 p. S. K. 

Wieńce te zaofiarowane zostały przez 
dowódcę pułku pułkownika  Bełtucia, 
który prowadził pułk w czasie walki 
z bolszewikami i przez obecnego d-cę 
pułk. Dudzińskiego. 

Następnie uczstnicy zwiedzili kosza” 


którem przystąpiono do obrad. Zjazd 
zagaił pułk. Dudziński 1 powołał do pre 
zydjum gen. Olszynę-Wilczyńskiego, 
pułk. Bełtucią i kpt. rezerwy Chomicza. 

Przed otwarciem zjazdu zebrani 
uczcili przez powstanie pamięć zmar- 
łych i poległych oficerów i żołnierzy 31 
j Na zjeździe wygłoszono parę 
referatów, jak również postanowiono 
przystąpić do zorganizowania koła ofi- 
cerów, podoficerów i rezerwistów 31 p. 
Następnie zjazd postanowił wysłać de- 
peszę hołdowniczą do Pana Prezydenta, 
Marszałka Piłsudskiego i gen. Żeligow” 
skiego. Dalej powzięto uchwałę, że po- 
dobne zjazdy będą organizowane co 
pięć lat: przyczem następny zjazd odbę* 


ry i udali się na wspólne śniadanie: poł dzie się w Łodzi w roku 1938. 


Likwidacja zatargu w przemyśle budowlanym 


Robońśmicy godza sie ma arbitważ 


(a) Jak to podawaliśmy na ostatniej 
konferencji, jaka odbyła się w Inspekto 
racie Pracy w sprawie zawarcia zbio- 
rowej umowy w przemyśle budowla- 
nym. przedsiębiorcy wysunęli propozy- 
cje załatwienia przeciągającego się spo 
ru w drodze arbitrażowej. Przedstawi- 
ciele budowlarzy jednak zastrzegli so- 
bie, że odwołają się do ogólnego zebra- 
nia i w ciągu siedmiu dni dadzą odpo- 
wiedź. 

W związku z tem w dniu wczoraj- 
szym w siedzibie Z. Z, Z. przy ul. Prze- 
jazd 40, pod przewodnictwem Rączki 
odbyło się nadzwyczajne zebranie bu- 
dowlarzy. Udział w zebraniu wzięli 
przedstawiciele związku klasowego, 
Praca, gospody murarskiej i gospody 
ciesielskiej. 

Sprawozdanie z dotychczasowej ak- 


cji złożył kierownik Kieruzalski, który 
zapoznał zebranych z przebiegiem od- 
bytych konferencyj w Inspektoracie 
Pracy i zajętem stanowisku przez przed 
siębiorców. 

Nad sprawozdaniem tym wywiąza- 
ła się długa i burzliwa dyskusja: w któ- 
rej zebrani wskazywali na doniosłe zna 
czenie umowy zbiorowej i jej koniecz” 
ność zawarcia, aby w ten sposób wy- 
eliminować niezdrowe objawy» jakie 
panują w przemyśle budowlanym. 

Po tej dyskusji zebrani postanowili 
wyłonić. specjalną komisję między- 
związkową, która zbierze się we wto- 
rek, dnia 20 b. m. i która ustali tekst 
odnośnego pisma do inspektora pracy, 
zgadzając się na załatwienie sporu dro- 
gą arbitrażu. 


Milne zebranie stow. właścicieli nieruchomości 


domaga się od Tow. Kredytowego cofniecia sa- 
kazu udzielania pożyczeż “° =<" | 


«Ubiegłej soboty odbyło się ogólne 
rocznie walne zebranie | Stowarzysze- 
nia Właścicieli Nieruchomości w Łodzi, 
przy udziale 300 członków. 


Po sprawozdaniach nastąpiły wybo- 
ry do zarządu na rok 1934, Wybrani zo- 
stali pp. Auerbach W; Bartczak S., Do- 
brane B., Dzieniakowski L., Grabowski 
W, Klukow G., Kukulak E., Knorr A, 
Lipiński A. Marcjński P., Maib F., Po- 
gonowski J., Schimmel J., Schmidt O,, 
Wolczyński J. _ zastępcy: Fiedler T., 
Hanneman F., Kübn J, Kowalski G., 
Kalenbach A., Lipski A., Maurer F., Mil- 
ler J, Pawlak B., Ramisch A., Smarzyń- 
ski J.. Spodenkiewicz J, Wagner F., 
Wahl W. i Wolanek J. Do komisji rewi- 
zyjnej weszli pp, Piasecki B., Suwalski 
As Hartman O., jako zastępcy Ende F,, 
Szymański J, i Just. Ustalenie funkcji 
wybranych członków zarządu nastąpi 
za 2 tygodnie. 

Po referacie posła Schimmla zabrał 
głos przedstawiciel starostwa grodzkie- 
go — ref, Różycki, który w dłuższem 
przemówieniu zobrazował 
groźbę przyszłej wojny lotniczo -= che- 

micznej, 
poczem omówił sprawę próbnego alar- 
mu lotniczo-przecjiwgazowego na tere- 
nie Łodzi i rolę, jaką w tym alarmie ma- 


arzyska. Natychmiast powiado-|id odegrać właściciele nieruchomości, 


Właściciele nieruchomości winni 
przygotować środki alarmowe, jak gon- 
gi i dzwonki dla alarmowania lokato- 
rów, oraz Światło zastępcze, jak oświe- 
tlenie naftowe Karbidowe i świece nie- 
bieskie płytki szklane dla uwidocznienia 
numerów policyjnych domów. 

Na każdej posesji winny być urzą- 
dzone schrony Ściśle uszczelnione prze” 
ciwgazowe dla umożliwienia ukrycia 
się lokatorom, dalej lokatorzy domu 
winny być zabezpieczeni w maski prze- 
ciwgazowe, które właściciele nierucho- 
mości będą sprzedawalł lokatorom, 

Pozatem winny być skasowane drew 
niane schody i zastąpione schodami be- 


Ogólny "S$ wzbudzi!!! 


e »» 
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tonowemi lub kamiennemi oraz uprząt- 
nięte wszelkie strychy od. materjałów 
łatwopalnych i podłogi strychów winny 
być betonowe. Następnie prelegent we- 
zwał obecnych do założenia przy związ 
ku koła L. O. P. P. Przemówienie to 
przyjęte zostało gromkiemi oklaskami. 

Wkońcu zebrania odczytano rezolu- 
cję, która brzmi jak następuje: 

„Z dniem 31 grudnia 1932 r, Towa- 
rzystwo Krędytowe m. Łodzi, naskutęk 
zarządzenia min. skarbu, zamknęło emi- 
się 8 proc. listów zastawnyrh i zaprze- 
stało udzielać pożyczek, Ograniczenie 
działalności Tow. Kredytowego m: Ło- 
dzi w momencie przeniesienia z Piotr- 
kowa do Łodzi ksiąg hipotecznych dziel- 
nic inkorpowanych przez Łódź odbiła 
się ujemmie na rozwoju miasta. 

Wielu obywateli, zamieszkałych w 
dzielnicach przyłączonych do Łodzi, 
wstrzymało się od zaciągania pożyczek 
w Piotrkowskiem Towarzystwie Kre- 
dytowem  Miejskiem, ze względu na 
zwiększone koszta oraz niższy kurs 
giełdowy listów zastawnych tegoż to- 
warzystwa. Obecnie w dobie zaniku 
kredytu długoterminowego jedyną in- 
stytucją któraby mogła udzielić kredy- 
tu jest Towarzystwo Kredytowe, lecz 
SCE ograniczone w swej działalno- 
ci. 

„Wobec powyższego zebrani na Wal- 
nem Dorocznem Zgromadzeniu człon* 
ków Pierwszego Stowarzyszenia Wla- 
ścicjeli Nieruchomości m. Łodzi i Woje- 
wództwa Łódzkiego z r, 1907, dbając o 
dobro i rozwój m Łodzi oraz w celu u 
ruchomienia jedynego źródła kredytu, 
jakiem jest Towarzystwo Kredytowe, u- 
chwalili: zwrócić się do ministerstwa 
skarbu z żądaniem cofnięcia zarządze- 
nia, wstrzymułącego wydawanie przez 
Towarzystwo Kredytowe m. Łodzi poż 
czek i emitowanie Listów Zastawnyc 


oraz polecenie temuż Towarzystwu 
AE w tym kierunku swej dzia- 
alności.* Ę 
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Dwaj przemytnicy 
sacharyny 


zostali ujęci przez skaarbowców 


(a) Od dłuższego czasu kontrola 
skarbowa zwróciła uwagę na działal- 


ność dwuch przemytników a mianowi „** 


cie Romana Jankowskiego zamieszkałe- 
go w Praszce i Józefa Dominiaka za- 
mieszkałego we wsi Warta pow. Sie- 
radzkiego, którzy trudnili się przemy- 
tem. 
W czasie obserwacji stwierdzono że 
wyżej wymienieni dość często przekra* 
czają granicę a po przybyciu do kraju, 
przeprowadzali jakieś targi z różnemi 
podejrzanemi osobami. ; 
Wobec takiego stanu postanowiono 
urządzić na nich zasadzkę i w tym celu 
zarządzono ścisłą obserwację punktu w. 
którym spotykali się ze swymi odbior- 
cami. Delegowani funkcjonarfusze skarm 
bowi udali się więc do zagrody Sadow- 
skiego we wsi Kozierogi pow. Wieluń- 
skiego a po uprzedniem ostrzeżeniu go 
oczekiwali na przybycie przemytników 
którzy przed paru dniami wyruszyli po 
nowy transport przemytu, A 
Po dwudniowych oczekiwaniach zja 
wili się przemytnicy z transportem sa- 
sia pe około 8 kilo. Przemytni- 
ków wraz z sacharyną zatrzymano do 
dyspozycji władz sądowych, DA 


A BUDOWĘ DOMU IM. MARSZAŁ:- 
N KA PIŁSUDSKIEGO. 
Na zbiórce Irej kompanji piechoty 
Związku  Rezerwistów w dniu 18, 3, 
1934 r., po przemówieniu D-cy kompu 
kol.  Poszepczyńskiego  Wiadysława, 
kompanja I-sza złożyła na ręce D-cy 
kwotę złotych 65, — przekazując _ po- 
wyższą sumę na budowę domu im. r- 
szałka Piłsudskiego. 


OSTATNIA DODATKOWA KOMISJA 
POBOROWA DLA ROCZNIKA 1912 i 
STARSZYCH. IE 
(p) W środę, dnia 28 marca rb. od 
godziny 8 rano w lokalu wydziału woj- 
skowo-policyjnego Zarządu miasta Ło- 
dzi przy ulicy Piotrkowskiej 165, urzędo 
wać będzie ostatnia dla rocznika 1912 i 
starszych komisja poborowa, dla PKU. 
Łódź — Miasto IL, : 
SoN a komisję stawić się winni poboro- 
wi rocznika 1912 i starsi, którzy dotych- 
czas nie stawili się przed komisją pobo- 
rową i nie mają uregulowanego stosunku 
do służby wojskowej, zamieszkali na te- 
renie 1, 4, 7, 10, 12, 13 i 14 komisarjatu 
P.P., oraz ci, którzy otrzymali imienne 
wezwania z łódzkiego starostwa grodz- 


kiego. 


ŻYWA POCHODNIA W KOTŁOWNI. 
(p) W kotłowni firmy „Pabjanka” w 
Pabjanicach przy ulicy Marjańskiej miał 
miejsce onegdaj straszny wypadek. 
Zatrudniony w kotłowni w charakte 
rze palacza Antoni Jagusiak, zamieszka 
ły w Pabjanicach wrzucał do paleniska 
węgiel. 

ewnym momencie z nieustalo- 
nych AE NAR przyczyn nastąpił wy- 
buch ognia, który przez otwór w paleni- 
sku z ogromną siłą wydostał się nazew- 
nątrz, | | 
Nieszczęśliwy palacz w jednej chwili 
został objęty płomieniami, Na krzyk ofia 
ry strasznego wypadku zbiegli się robot- 
micy, którzy przy pomocy chust ugasili 
na nieszczęśliwym ogień. 
Jagusiak jednak doznał strasznych 
rzeń twarzy oraz rąk. Zaweęzwany 
ekarz przewiózł Jagusiaka do szpitala 
w stanie groźnym, Grozi mu utrata 
wzroku. 
Powiadomiona policja prowadzi do- 
chodzenie, celem ustalenia przyczyny 
niezwykłego wypadku. 


ŚMIERĆ TRAGARZA POD KOŁAMI 
CIĘŻAROWEGO SAMOCHODU, 
(p) Straszny wypadek miał. miejsce w 
dniu wczorajszym w Tomaszowie, Uli- 
cą Warszawską popychał wózek z meb- 
lami tragarz Antoni Lindner, 
pewnym momencie na tragarza na 
jechało auto ciężarowe Spółdzielni Spo- 
żywców „Społem” w Radomiu, jadą- 
ce w kierunku Łodzi, 
Nieszczęśliwy tragarz został formal- 
nie zmiażdżony przez koła samochodu, 
ponosząc śmierć na miejscu. 

Zwłoki Lindnera przekazano do ko- 
stnicy. 


Szofer samochodu został  areszto- 


wany. 


Sukces bokserów warszawskich Łodzi 
Osłabiona reprezentacja stolicy uzyskuje wynik remisowy 881: 
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Międzymiastowe spotkanie pięścia- 
rzy Warszawy i Łodzi odbyte w dniu 
wczorajszym przy wypełnionej widowni 
Filharmonji zakończyło się wynikiem re- 
misowym 8:8. Rezultat ten oznacza 
właściwie zwycięstwo stolicy: gdyż dwa 
punkty zdobyła Łódź walcowerem za 
wagę ciężką, a której Warszawa nie po» 
siada reprezentanta. 

Na tle znajdujących się w pełni for- 
my reprezentantów stolicy, wypadli pię- 
ściarze łódzcy b. blado, Zawiedli prze- 
dewszystkiem:  Woźniakiewicz, który 
przegrał nieoczekiwanie. do- Pasturcza- 
ka, Pawlak oraz Kłodas, Aczkolwiek 
mie pokładano zbyt: dużo nadziei w Pa- 
wlaku i Kłodasie, to jednak można było 
przypuszczać, że stawią oni swym war- 
szawskim przeciwnikom zacięty opór. 

Wiele pozostawia również do życze- 
nia obecna forma oraz kondycja fizycz 
na Stala II i Chmielewskiego. Obser- 
wując trzecie rundy tych zawodników 
miało się wrażenie, że przystąpili onf do 
zawodów zupełnie bez treningu. 

Miłą niespodziankę sprawili natomiast 
Spodenkiewicz i Banasiak, Spodenkie- 
wcz zademonstrował wysoką klasę w 
walce z Małeckim, a Banasik: bijąc na 
punkty dobrego Bąkowskiego, zrehabili- 
tował się w zupełności za „niepowodze- 
nie* na mistrzostwach w Poznaniu, — 
W sumie Łódź wypadła gorzej od War- 
szawy a horoskopy ma przyszłość nie 
przedstawiają się dla pięściarstwa łódz- 
kiego różowo. 

Z zespołu warszawskiego ma czoło 
wysunęli się Rofholc« $eweryniak i Pa- 
sturczak. Zwłaszcza Rotholc i Sewery- 
niak zaimponowali publiczności wspa- 
niałą formą. Miłą niespodziankę sprawiił 
również Ożarek, który pokazał znacznie 
więcej, niż się po nim spodziewano. Na- 


tomiast zupełnie rozczarowali mistrz 
Polski Antczak, Bąkowski oraz Ma- 
łeckii. 


Przed rozpoczęciem zawodów prze- 
mówił do gości w imieniu ŁOZB prezes 
Kamiński. Odpowiedział w fmieniu war- 
szawskiego związku adw. Vogel. Nastę- 
puje wręczenie mistrzom okręgu dyplo- 
mów i w ringu pozostali reprezentanci 
wagi muszej Rotholc (W) oraz Pa- 
wiak (Ł). 

Warszawianin w walce z Pawlakiem 
dowiódł jak wielką wyrządzono mu 
krzywdę w Poznaniu. 'Po dwuch star- 
ciach, w których Rotholc miał nieznacz- 
ną przewagę, przechodzi on w trzeciej 
rundzie do generalnej ofenzywy: nie do- 
MiGESWIT ZE ZDAC TZEEEG S TZEZONOL IKE ZZA 


ŁK» zwycięża 
Toruński Klub Sportowy 


W dniu wczorajszym bawił w To- 
runiu ligowy zespół ŁKS-u. który w 
spotkaniu z tamtejszym TKS-em wy- 
grał zdecydowanie w stosunku 6:1, ma 
jąc nad przeciwnikiem znaczną prze- 


ważę. y 
Piłka nożnā 
w Pabjanicach 
W Pabjanicach wczoraj bawiły dru 
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żyny łódzkie rozgrywając spotkania 
towarzyskie, które dały następujące 
wyniki: bryg 


Ł. T. S. G. — Kruschender 4:0. 
Burza — Sokół 3:1. , 


Mistrzostwa szermiercze 
Sląska 


W dniu wczorajszym zostały zakoń 
czone mistrzostwa szermiercze pań na 
Śląsku (w Katowicach. Pierwsze miei- 
sce zdobyła Stanoszkówna (ŚL.) przed 
Rowecką (Poznań). i 

W zawodach eliminacyjnych zwy- 
ciężyła Sereniówna przed Stanoszków- 
ną. 


puszczając Pawlaka 


wogóle do głosu. | walkę: 


stojącą na wysokim poziomie. 


Pawlak kończy rundę zupełnie wyczer-| Od pierwszej chwili inicjatywę ujmuje 
pany i w ten sposób Warszawa zdobywa | mistrz Łodzi, wygrywając wysoko na 


pierwsze dwa pumkty. 
Spodenkiewicz i Małecki (W), repre- 
zentanci wagi koguciej stoczyli ładną 


punkty. 
W wadze piórkowej zmierzyli się 
Pasturczak (W) i Woźniakiewicz (Ł), 


Polonja —SKS 1:0 (1:0) 


Niezasłużona przegrana wicemistrza Łodzi 


Polonja: warszawska zwyciężyła wi 
cemistrza łódzkiej klasy A w minimal- 
nym stosunku 1:0. Jeśli chodzi ņ prze- 
bieg gry i ilość dogodnych sytuacyj, to 
bezwzględnie zwycięsko z tego meczu 
winien wyjść SKS, którego atak zaprze 
paścił wiele pozycyj oraz strzelał nie- 
celnie (5 razy piłka odbiła się o górną 
poprzeczkę bramki gości). 

Zawody obfitowały w niezwykle 
ciekawe momenty podbramkowe, nie- 
stety zupełnie  niewykorzystywane 
przez napastników obu zespołów. Sza- 
lone wprost tempo narzucone przez ło- 
dzian utrzymane było do końca zawo- 
dów. 

Przed sędzią p. Piotrowskim druży- 
ny ustawiły się w następujących skła- 
dach: 

Polonia: Kormniejewski, Pigłowski, 
Bojarski, Seichter, Szczepaniak. Odro- 
wąż, Puchniarz, Zgliński, „Łańko, Ka- 
rolak, Wróbel. 

S. K. S.: Wojciechowski, Kudelski II, 
Łuczak, Twardowski, Czerski. Piotrow 
ski, Ślązak, Owczarek, Kudelski I, Ant- 
czak, Francman. 

Grę rozpoczyna SKS,-z miejsca uj- 
mując inicjatywę w swe ręce. O ile w 
polu łodzianie stanowią poważnego 
przeciwnika dla gości, o tyle pód bram 
ką zawodzą strzałowo. 

W tej fazie gry z jednego z wypa- 
dów Polonji udaje się Łańce uzyskać 
prowadzenie dla swych barw. Ponie- 
waż goście przyjechali z 13-toma za- 


wodnikami, przeto dg przerwy lewa 
strona ataku została na kilka minut za- 
mieniona przez Bułanowa III oraz Bie- 
drzyckiego. 

Po zmianie stron sytuącja nie uleg- 
ła zasadniczo zmianie. Przewagę mieli 
| Strzelcy, jednakże z jednej strony egoi- 
‘styczna gra Antczaka, nieudolność 
iFrancmana i Kudelskiego, a z d,rugiej 
strony niezwykle przytomna gra Kor- 
niejewskiego w bramce oraz obrońców 
spowodowało, że wynik 1:0 dla Polonii 
nie uległ zmianie. 

Jak już zaznaczyliśmy, najlepiej wy 
padła w napadzje gra Łańki oraz Kor- 
niejewskiego w bramce, Dobrze spisali 
się również obrońcy, a z pomocników 
podobał się najbardziej Seichter. 

U pokonanych, którzy przegrali 
mecz niezasłużenie — Wojciechowski 
w bramce grał bez zarzutu. Słabiej niż 
zwykle wypadł występ Kudelskiego II 
w obronie. Dobrze spisał się Twardow 
ski w pomocy. Z napadu wyróżnił się 
jak zwykle b. pracowity Owczarek, za- 
wiedli natomiast „Antczak i Kudelski. 

Sędziował dobrze p. Piotrowski- 

Publiczności zebrało się około 500 
osób. 

Przed zawodami przygrywała orkie 
stra wojskowa 

Na przedmeczu SKS II pokonał W. 
K. S. II w stosunku 4:2 (2:1). 

Dziś o godzinie 15 Polonia spotka 
się na bojisku WKS z gospodarzami. 


Piłka nożna w Warszawie 


Legja — Pocztowe L.N, (Katowice) 
5:1 (3:1). 

Legja wystąpiła do gry w składzie 
normalnym, przyczem bardzo dobrze 
grał cały napad za wyjątkiem Szalera, 
Kubera na środku pomocy i Martyna. 

U katowiczan wyróżnili się: Żychoń 
i Kafzy. ; 

W pierwszej połowie ma Legja znacz- 
ną przewagę, w drugiej gra jest wyrów- 
nara. 

Pierwszą bramkę dla warszawian 
zdobywa Rajdek w 8 min. gry. Druga 
pada z rzutu karnego, egzekwowanego 
przez Martynę. Trzecią zdobywa Na- 
wrot w 35 min. W 38-ej min. jedyną 
bramkę dla gości zdobywa Bartel. 


Po przerwie dalsze dwie bramki dla 
warszawian zdobywa  Przeździecki w 
9 i 40 minucie gry. 


Warszawianka — Gwiazda 7:0 (4:0). 
t- Rozegrane w sobotę spotkanie za- 
kończyło się wysokocyfrowem zwycię- 
stwem ligówców. Bramki zdobyli: Pro- 
sator, Wieczorek i Korngold po dwie i 
Piliszek jedną. 


Warszawianka — A.Z.S, 4:1 (3:1). 

W niedzielę Warszawianka pokonała 
drużynę akademicką, przyczem po jed- 
nej bramce strzelili Wieczorek: Kotkow- 
|ski, Piliszek i Stollenwerk. 


Do Kopenhagi i Sztokholmu 


będą mogli pojechać 
Jak się dowiadujemy, tutejszy od- 
dział Wagons-Lits Cook organizuje w 
porozumieniu z linią  Gdymia-Amerylka 
8.dniową wycieczkę łącznie do Kopen- 
hagi i Sztokholmu w dniach od 19 ma- 
ja do 26 maja. i 
Jak bowiem wiadomo, ma Zielone 
Święta wyjeżdża nasza dnużyna repre- 
zentacyjna piłkarska na zawody mię- 
dzypaństwowe ze Szwecją i Danją. — 
Pierwszy mecz odbędzie się dnia 21-go 
maja w Kopenhadze: a dnia 23 maja w 
Sztokholmie. 
Zwolennicy piłkarstwa będą więc 
mieli niebywałą okazję być Świadkami 
imprez o międzynarodowym charakte- 
rze. a jednocześnie zwiedzą w najpięk- 


niejszym okresie stolicę Szwecii i Danji. 


Ceny od zł. 190 do 390: 


zwolennicy piłkarstwa 


Ceny biletów są uzależnione jedynie 
od rodzaju kabiny oraz wygód na da- 
nym pokładzie, Pozatem wszyscy pasa- 
żerowie korzystają w równym stopniu 
z wszelkich udogodnień okrętu. 

Cena biletu okrętowego obejmuje 
całkowite utrzymanie w czasie podróży 
mórskiej, postojów w portach, łącznie 
z kosztami paszportu zbiorowego, wiz, 
opłat lądowania i zaokrętowania. Cena 
biletu nie obejmuje przejazdu kolejowe- 
go do Gdyni i z powrotem oraz kosztów 
wycieczek lądowych, które będą zawar- 
te w specjalnym programie. 

Zapisy przyjmuje wyłącznie tutejszy 
oddział Wagoons-Lits Cook- (Piotrkow- 

|ska Nr. 64, tel. 170-77) od 9 do 20 bez 
przerwy. 
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Wielka niespodzianka meczu! ooit | I 
pierwszej wyrównanej rundzie, prZ p na 
dzi Woźniakiewicz w drugiem sta ęchi | 0 
ofenzywy. Idzie on jednak na prz KAC) kaz 
nika na oślep, zapominając zupeł grit hea Stk 
zasłonie. Mimo to udaje mu się WY eni pé 
rundę tẹ nieznacznie na punkty. ps graty 
W trzeciej rundzie Pasturczak r, k 


è nie 


panem sytuacji. Jego prawa practi eael alalm 
raz wspaniale i Woźniakiewicz No bw ste 
„inkasuje“. Pod koniec starcia jest "W duc] 
rycek“ zupełnie wyczerpany. piii mnie: 

Sędziowie przyznają zwycięstwo 4 bimyci 
styurczakowi, co wywołuje na W fr |, Chlu 
wielki hałas, Przez kilka minut nie Sł HeC lux 
ją gwizdy, a na ring sypią się NA „184 
najrozmaitsze przedmioty... J tter 

To wysoce niesportowe zachow e ACO 
się pewnej części publiczności zas! ya |, Zebr 
na potępienie, tembardziej, że deć?" fiygzm, 


sędziów była najzupełniej słuszna: IWiazie. 
W wadze lekkiej Banasiak wya ps 
wa zdecydowanie na punkty z Bak Kin y 
skim, 4 rośli byli 
Począwszy od drugiej rundy mar yli 
przewaga Banasiaka, który w rrii "A 
starciu zasypuje formalnie przec „sal 
gradem ciosów. st RA 
W wadze półśredniej zmierzył i zy 
Seweryniak ze Stahlem II. ył fa orc 
Rewanżowa walka mistrza Z atl Kes 
mistrzem nie przyniosła  spodziewky | ka 
emocji. „Adaś“ powrócił już catke gie 
do swej dawnej świetnej formy, stął p 
wając zdecydowanie na punkty. podl! opre 
Przeciwnikiem reprezentanta jet (Wato 

p IR] jed 
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w wadze średniej Chmielewskiego 
tegoroczny mistrz stolicy Ożarek, < 
Chmielewski .ma zdecydowaną kt, Ch o 
wagę nad warszawianinem mimo tów 4 Mice 
chodz! warszawianinowi przy saii Bozdan 
końcu drugiej rundy silny cios z py letni 


p 


który posyła Chmielewskiego na gy bę u: 
ment na deski. Wygrywa jednak Mrawi 
ko na punkty Chmielewski. git Jr. 
„ Spotkanie w wadze półciężkiej dh Prz 
było interesujące. Antczak, mimo Za IW dnia 
dowanej przewagi nad Kłodasem, “i bem 
czył nieczysto. 1 obi" eih 
W trzeciej rundzie udaje się Klg Zad: 
sowi kilkakrotnie dojść do głosu, (pi) WE 
to wygrywa zdecydowanie na pit” Jog z, 


Antczak. 

W wadze ciężkiej reprezentant Le 
Krenc uzyskał dwa punkty walc? 
rem. : 
W spotlcaniu towarzyskiem Tabo 
zremisował zo Notat (Woa i 

`n a © L r. 7 

Sędziował w ringu po M ork Mer 


r r! 


Arszę 
Pico 


który po walkach wygłosił kró 
mówienie do publiczności, wskazująć „y 
nieobliczalne skutki niesportoweg? 
chowania się pewnej części widzów» | 

Punktowali pp.: Nałęcz (W-W 
Czernik. 


ani 

Nowi mistrzowie {tPs 

Polski w zapasach | Sk 

W dniu wczorajszym w późnych p TAIN 
dzinach wieczorowych zakończone. miij 


stały mistrzostwa atletyczne Polski 
Mistrzostwa przyniosły pelny 
ces reprezentaciji okręgu warsza 
go, którego zapaśnicy zdobyli aż $ 
tytułów mistrzowskich, oddając 
kowi jedynie mistrzostwo w wad 
ciężkiej. yi 

Tytuły mistrzów w. kolejności pė 
zdobyli: Mianowski, Pyć, -Slezak iat i 
niak, Książkiewicz — wszyscy Z Wa” 
szawy, Gwóźdź (Śląsk) i Puciat 
szawa). 2 USB 

Szczegółowe sprawozdanie P% 
my w dzisiejszym „Expressię'. 


5 | 
4, Sy 

Zwycięstwo piłkarzy di 

Warty poznańskiej A gl iski 

*Rozegrany w Bydgoszczy UAT Pr 

karski między ligową Warta a, WZ A cy 

bydgoską zakończył się zwycie$ a 
| Warty 7:2. * 


. 


mr, r/,ł kann OG owi 


k 77 


« vałodzienne 
| 
| 

Z (RM) Przez cały dzień wczorajszy 

‘Padowalo w Warszawie w siedzibie 
eM iO doroczne walne zgromadzenie 
U j0Skiego Związku Towarzystw Kolar 

“ch. Zebranie to stało na niezwykle 
i! p Skim poziomie į nasunęło przykre u- 


z gi na temat całokształtu pracy zwią 
rze Okazało się, że w porównaniu z 
elnie $ Żystkiemi innemj związkami sporto- 


vyg [itmi panuje w związku kolarskim kon 
psl p atyzm i zaścjankowość. Wpraw- 
k lè niektórzy delegaci klubów znani z 
innych związ- 
! starali się tchnąć w zebranie in- 
* duch, próby te nie znalazły jednak 
' niejszego nawet zrozumienia u ro- 
Imych działaczy kolarskich. 
_Chlubnym wyjatkiem zebrania, a 


e tt ; 
nie gh Jaalalności na terenie 
t „MO 


od k 


tter, Olchowicz i dr. Michałowski 
acoyia). 
Jec „branie rozpoczęto się z przeszło 
ddzimnem opóźnieniem, gdyż prezes 
Wiązku p. Lange nie uważał za stosow 
Bąka | przybyć na zebranie punktualnie, 
_ mo, że wszyscy delegaci zamiejsco- 
j Pl już na sali w czasie oznaczo- 
1 Już pizz wyborze przewsdniczi sce 
W wywiązała się krótka utarczka po- 
$dzy zarzadem a opozycja. Zarząd 
Sproponował kandydaturę p. Limiaka, 
czas gdy delegaci klubów posta- 
Wi kandydaturę p. Koneckiego. Osta- 
panie na przewodniczącego wybrany 
stął p. Luniak. 
Sprawozdanie ustępułącego zarządu 
. Log Wato półtorej godziny i zawierało nie 
go 5 UI jeqynie same cyfry, względnie też 
k. Vło zbiorem opisów zawodów kolar- 
a By SEUCh odbytych w czasie sezonu. 
td 4, Miedzy innemi znalazło sie w spra- 
Sri bzdaniu też i takie zdanie: „Trzyna- 
próg fletni młodzieniec PZTK znalazł goś- 
NAA” JS U starca WTC”. ~, Oczywista, że 
S Prawilo ono zebranych w świetny hu 
dej 


z 
[i 


| łą 
os e 


„yli S 


„Przy omawianiu odbytej przed kil- 
wi” dniami sprawy sąduweł z red. Frd- 
ftem zarząd wskazywai na to, że nie 
Kio“ ile innej drogi dla jei załatwienia. 
irt danych statystycznych wvnika. że 
puk” kę Wlazku jest obecnie zrzeszonych 
j i lubów z 4931 zawodników, co w 
Amii z rokiem ubiegłym nzn5.7%a 
aj jek: zenie liczby zawodaików o 124. 
„jilwięcej klubów kolarskich posiada 
Arszawa 30, dalej ”,Adź 23. Śląsk 21, 
tiee 15 ] t, d. ' 
| W rzeczowej krytyce zarządu pp. 
pr kor. Olchowicz i dr. Michal rwski 
U 


t Ło 
alco" 


— 19.111 


p. Lange dosyć powierzchownie, stwier 


dzając, że związek pracował bardzo do 
brze w granicach swych możliwości. 
Dalej p. Lange stwierdza, że jeżeli mo- 
że nie wszystko było tak jak powinno 
być. to jest to winą zeszłorocznego wal 
nego zebrania, które zakreśliło zarzą- 
dowi taki plan pracy. i 

Pewnego rodzaju sensacją było OŚ- 
wiadczenie p. Pobudejskiego, członka 
zarządu PZTK, który zakomunikował, 
iż na ostatniem zebraniu zarzad posta- 
nowił zreasumować swą uchwałę w 
sprawie nieprzyjmowania w tygodniu 
poprzedzającym walne zebranie wpłat 
od klubów i że w sprawie z red. Erd- 
manem nie było jednomyślności w ło-! 


PZ Zob ubi 
Kolarstwie wszystko po staremu. 


obrady PZTK nie przyczyniły się do uzdrowie- 
nia stosunków w sporcie kołowym. | 


1934 


nie zarządu. mA 
Oświadczeniom tym zaprzeczył jed- 
nak prezes Lange!! 


St. 7 


stkie kluby krakowskie, Sokół poznań- 
ski i Metal krakowski. Natomiast cała 
pozostała reszta z klubami łódzkiemi 


P. Statter zażądał wpisania do pro-]|na czele uważała, że wszystko było w 


tobulu zebrania oświadczenia prezesa 
związku p. Langego, że w statucie P. Z. 
TK. niema zastrzeżenia. iż związek 
ovickować się może jedynie kolar- 
stwem amatorskiem. Mówca zaznacza, 
że jest to sprzeczne z obowiazującemi 
statutami ZZ. 

Wniosek o votum zaufania przeszedł 
73 głosami przeciw 13 przy 2 wstrzy- 
mujących się. 

Przeciw udzieleniu absolutorium gło 
sowała warszawska  Legja, szereg 
mniejszych klubów robotniczych, wszy 


porządku. ( 

O godzinie 5-ei zarządzono jedno- 
godzinną przerwę, poczem przystąpio= 
no do ułożenia preliminarza budżeto- 
wego na rok 1934.. 


Na zakończenie wybrano zarząd w 


składzie dotychczasowym z prezesem 
Langem na czele. Jak więc widać w ko 
larstwie pozostanie nadal wszystko po 
staremu. 

Podobno jest dobrze, twierdzi tak 
przynajmniej zarząd PZTK. My jednak 
śmiemy w to wątpić. 


c ludźmi, którzy dochodzili do spra, ~ : 
oe eat Ligowcy Krakowa na boisku 


Wisła zwycięża po ładnej grze, zespół Policyjnego 


W Krakowie rozegrano wczoraj sze" 
reg spotkań towarzyskich, w których 
wzięły udział wszystkie krakowskie 
kluby ligowe. Najlepiej wypadł występ 
Wisły, po której piłkarzach poznać już! 
dobry trening. Wiślacy pokonali w wy 
sokim stosunku zespół Policyjnego K. 
S. z Katowic. Cracovia pokonała po 
stosunkowo wyrównanej grze Garbar- 
nie różnicą zaledwie jednej 
Wreszcie ostatni zespół ligowy Podgó- 
rze pokonało w stosunku 4:0, słabo gra 
jącą Olszę. Przebieg poszczególnych 
spotkań był następujący: 

CRACOVIA — GARBARNIA 3:2 (2:2). 

Obie drużyny nie pokazały niczego 
nadzwyczajnego, przyczem widoczny ie 
szcze był brak odpowiedniego treningu. 
Silne tempo gry marzucóne w  pierw- 
szych minutach przez Cracovię odbiło 
MNE po krótkim czasie na obu zespo- 
ach. 

Pierwszą bramkę zdobywa Craco- 
via w 10 minucie przez Malczyka. Wy- 
równujący punkt pada dla Garbami w 
30 min. z pięknego woleju Smoczka w 
górny róg bramki. Już w minutę póź- 
niej zdobywa Garbarnia prowadzenie 
przez Walickiego, który dobija strzał 
Pazurka: Na parę minut przed przerwą 
zdobywa znów Malczyk wyrównującą 
bramkę dla Cracovii. 

"Po przerwie początkowo Garbarnia 


WIMA — Widzew 3:2 (I) 


Nieznaczne zwycięstw 


K. S. z Katowic 


lekko przeważa. Cracovia otrząsa się 
jednak z tej przewagi i sama przepro- 
wadza szereg akcji zagrażających bram 
ce przeciwnika, Decydujący o wygra” 
nej Cracovii punkt zdobywa Kisieliński 
głową: z pięknego podania Malczyka. 
Pod koniec obie drużyny są już zupeł- 
nie wyczerpane, a Cracovia inicjuje 
tylko szereg wypadów skrzydłami, z 


bramki. | których jeden omal nie przyniósł bram 


ki. Strzał Zembaczyńskiego przeszedł 
jednak obok słupka. W Cracovji na wy 
różnienie zasłużyli Otfinowski i Zemba 
czyński w  Garbarni zaś Smoczek, 
Skwarczewski i Hallszek. 

Sędziował słabo p. Gruda. 
WISŁA — POLICYJNY KS: 
| wice) 6:0 (1:0). 

Wisła w pełnym składzie z Koźmi- 
nem i Reimanem III. Policyjny z dwo- 
ma rezerwowimi, Do przerwy uwi- 
dacznia się lekka przewaga Wisły. W 
tej fazie bramkę dla krakowian zdo- 
bywa Obtułowicz. Po przerwie Wisła 
opanowuje już kompletnie teren i ma 
nad przeciwnikiem bardzo znaczną prze 
wagę. Owocem jeji jest pięć bramek, 
zdobytych przez Artura (dwie), Rejma- 
na, Obtułowicza i Łykę po jednej. Wisła 
iako całość wypadła bardzo dobrze: 
przyczem poznać już po niej bardzo sta 
ranny trening. 

Sędziował p. Sznajder b. dobrze. 


(Kato- 


o zespołu fabrycznego 


Podgórze — Olsza 4:0 (1:0). 

Podgórze, które wystąpiło w rezer 
wowym składzie odniosło jednak zasłu- 
żone zwycięstwo nad słabo grającą Ol- 
szą. Do pauzy gra jest jeszcze wyrów= 
nana, natomiast po przerwie mają ligow* 
cy zupełną przewagę. Bramki zdobyli 
Kasina I i Wiktor po dwie. 

Sędziował p. dr. Lustgarten. 


Śląsk Polski — Sląsk 
Opolski 0:0 


Rozegrany w dniu wczoraiszym na 
stadjonie w Bytomiu w obecności 
20.000 widzów mecz piłkarski, między 
zespołami Śląska Polskiego i Śląska O- 
polskiego zakończył się po bardzo inte- 
resującej i pięknej grze wynikiem bez- 
bramkowym. 

Obydwie drużyny grały bardzo ład 
nie a drużyna Śląska Polskiego była 
nieco lepsza. Jednakże atak nie spełnił 
swego zadania i z tego powodu druży* 
na Śląska Polskiego nie uzyskała zwy- 
cięstwa. 

Sędziował doskonale p. Hamusek z 
Zabrza. Na zawodach obecni byli ka- 
pitan związkowy PZPN Kałuża i zastęp 
ca referenta spraw zagranicznych P.Z. 
P.N. Malof. 


Nowe władze 
Polskiego Zw. Gier Sportowych 


ie 
UJĄĆ dias. przedewszystkiem  dstych- r W Warszawie odbyło się doroczne 
ago 7 kas y ukr sportowem niespotykany w meczu pojednanie walne zebranie PZGS, na którem preze- 
ÓW: | gglCzem nieuzasadniony fakt zawiesze| Przebieg. gry mało interesujący. —;stąpił bez Czyżykowskiego, Krakowfa- | 59 wybrany został pułk. Małyński, wi- 
J-wa) (MA szeregu klubów przed samem zebra [Pierwszą bramkę zdobywa dla Wimy |ka, Frątczaka, Rotego 1 Nowiszewskie. |;Pręzesami inż, Merliński ł por. lskier- 
gn i nieprzyimowania od nich pienie- | Najder. Wyrównywujący punkt dla WY. | go. ka. Sekretarz p. Olczakówna. Przewod- 
gs ||V, dalej kwestię zawodowstwa, kre- |dzewa uzyskał Wojkowski. U gospodarzy zasługuje na wyróż- |"iczacym wydziału spraw sędziowskich 
a % la Szamoty na mistrza zawodowe| Po zmianie stran Wima gra już |nienie Strzelczyk. Pozatem dobrze się| Wybrano por. Woskowicza z Łodzi, 
M olski, wreszcie sprawe z red. Erd-|w 11-kę; w 10-e] minucie z rzutu kar-|spisał Najder: Łęcki w pomocy oraz 
Prem. -_ |nego Łęcki zdobywa drugiego goala dla | Nurczyński w obronie, Niedziela na boiskach 
ych g , twierdzono, że ta kosztowała do-| Wimy, w kilkanaście minut później Naj- Widzew naogół grał słabo. W bram- za raniczn ch 
one iPohczas związek 300 zł. honorarium | der podwyższa wymik do 3:1. ce wystąpił weteran Kuczyński. Lewa g y 
jski: y v Okackiego ; 100 zł, kosztów sądo- Na kilka minit przed końcem zawo- |strona ataku lepsza, jak również i lewa| (r) W meczach piłkarskich o mistrza 
gk h dów udaje się Wróblowi zdobyć drugą | pomoc. MOST z ; i 
y : A stwo I-ej ligi wiedeńskiej uzyskano w 
yskii Ia konsekwencji p. Statter stawia | bramkę PAM FAA mie bez pomocy]  Zawodami kierował p. Grabowski. | niedzielę następujące wyniki: Austrja— 
ż Się (iq 5ek o niewnoszenie w tel sprawie SEA Ya di ŻA Wio A e AĄCYE II pokonał | Admira 5:2 (3:1)!!, Hakoah — Libertas 
c Ś h rpi apelacyinel, a wszyscy pozostali a WY- mę w Stost s e 1:1 (1:0), BAC-BAC — Vienna 2:0. 
dze? cy domagają się od zarządu poda- w. 


cl W, 

IK; R kę, trakcie dyskusji okazuje się, Że 
Z WAY NU sportowy PZTK p. Łopiński 
+ (W hë ĉzony widocznie całoroczna „pra- 


klubów 


Nadzwyczajne walne zebranie bigi 


Zatwierdziło uchwałę w sprawie ilości 


ligowych 


. Reprezentacja piłkarska Berlina po- 
konała Drezno w stosunku 1:0. 


- +k . . 
W dniu wczorajszym zakończona 
została w Chicago sześciodniówka ko- 
larska, która zakończyła sie zwycięst= 


Ta U W dniu wczoralszym: odbyło ach należy, cznie do okr ; 
poł” wlepsze. ; Warszawie nadzwyczajne walne rhy re uznała, p walnego ze. | Wem pary holenderskiej Peden — Shal 
dy, Yscy trzej powyżsi mówcy wska |nję Ligi PZPN, mające na celu jedynie branla PZPN-u uważa może być jedynie | ler. iz 
bry! też na niezwykle doniosłą rolę |zatwierdzenie uchwały walnego a- |jako dezyderat. Dezyderat ten jednakże 
zy V sportowej, która mimo, Że często | nia PZPN-u w sprawie zmniejszenia ilo-| walne zebranie Ligi przyjęło do za- W meczu piłkarskim o mistrzostwo 
ý kala błędy zarządowi, ta Jednak |ści klubów ligowych, biorących udział | twierdzającej wiadomości, "_ |śwfata, rozegranym w. Aleksandrii E- 
il kryte robita to dia dobra sportu ko- |w tegorocznych rozgrywkach. Po zebraniu odbyła się mieofłejalna | gipt pokonał Palestynę w stosunku 7:1. 
„ec? | peko. Zebranie miało przebieg. niezwykle |konferencja delegatów, na której pori- .* 
P 4 Tzemówienie swe poparł p. Stat- |krótki, gdyż ograniczyło się jedynie do|szano ogólne tematy sportowe. W Sofji reprezentacja Jugosławii 


Zebraniu 
czyńskh 


przewodniczył p. Skwar- 


Cytatami z pism. stwierdzenia, że decyzja co do ilości pokonała Bułgarię 2:4. 


4 wszystkie zarzuty odpowiadał klubów: jakie mają brać udział w roz- 


Nna on ` R 
ch deg Ma aa 
RZECA "Zz 
RZMUZYKA /ZTUKASEŁG 
TEATR MIEJSKI. 


Dziś w poniedziałek uroczysta Akademja ku 
czci Marszałka Piłsudskiego, Udział w tem ga- 
lowem przedstawieniu wezmą reprezentanci 
władz cywilnych, wojskowych oraz przedstą- 
wiciele całego społeczeństwa łódzkiego. 

We wtorek ; w środę po cenach znacznie 
zmiżonych od 40 gr. do 3.60 kapitalna komedja 
Dewala „Towariszcz', 

W czwartek wchodzi na afisz oryginalna 
satyryczno - obyczajowa komedja głośnegó W. 
Hasenclevera „Pan z towarzystwa”. Rezy- 
serja H. Szletyńskiego. 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 


Uroczyste przedstawienie sztuki 
tari“, 


W dniu dzisiejszym z okazji Imienin Pierw- 
szego Marszałka Józefa Piłsudskiego Teatr Po- 
pularny nakładem olbrzymiego wysiłku daje 
hiśtoryczną sztukę w 3 aktach Kazimierza An- 
drzeja Czyżowskiego p.t. „Virtuti Militari* przy 
udziale: Janiny Leonowicz, Szczęsnej, Bolsław= 
skiego Czerwińskiego, Opalińskiego, Preissa, 
Suwalskiego, Szafrańskiego, Szpelanda, dyr. 
Winkiera i innych. 

Dla wojska garnizonu łódzkiego dwa przed- 
stawienia o godz. 13.00 i 16.30. 


0 godz. 20.30 wieczorem uroczyste przed- 
stawienie z udziałem władz państwowych i sa- 
morządowych tejże sztuki. 


Bilety do nabycia przy kasie teatru od godz. 
11 — 2 i od 6 wiecz. + 


TEATR „ROZMAITOŚCI“ 
(Cegielniana 27). 


Dziś o godz. 8.45 wiecz. w dalszym ciągu ko 
medja. muzyczna p. t. „No, No. Nanette“, w Te- 
żyserjii Mariana Domosławskiego. 

Bilety do nabycia przy kasie teatru, 


Przemysłowiec 


przejechany 
przez dorożkę 


(a) Ulicą Piotrkowską kroczył kon- 
dukt pogrzebowy w którym brał udział 
54-letni przemysłowiec i właściciel re- 
alności Nauma Babad zamieszkały przy 
ulicy Przejazd 52. 

Gdy kondukt znalazł się przed poses 
ją 70 jeden z dorożkarzy a mianowicie 
Icek Kleiman zam. Zawiszy 11 usiłował 
wyminąć swego kolegę i wjechał na kro 
czących za pogrzebem przyczem najwię 
cej obrażeń odniósł Babad, który ude- 
rzony został dyszlem i znalazł się pod 
dorożką. Nieszczęśliwemu pierwszej po- 
mocy udzielił lekarz pogotowia i prze- 
wiózł go w stanie osłabionym do domu. 


„Virtuti Mili- 


Niefortunnego dorożkarza pociągnię- 
to do odpowiedzialności. 
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TYLKO 56 GROSZY 


ZAMIAST $©-ciu kosztuje obecnie 
numer TYGODNIKA 


„KINO 


dotychczas 


*+0G9POVCGOPO 
Dr. MED, 


Ri. Kopciowski s. 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 


Gdańska 37 


Tel. 232-55; przyjmuje 7—8 wieczór, 


Doktór 


H. SZUMACHER | 


Choroby skórne 
i weneryczne 


PIOTRKOWSKA 56 


tel. 148-62 
pół — 4, 6—9 wiecz, w nie- 
dziele | święta od 10—l | 


od li 


Ceny lecznicowe. 


Objętość numeru, format, treść, 
dobór i wykonanie 


Prenumerata mies. 


wraz z przesyłką pocztową 1 zł. 
ojojojojojojojoj0jojoJoj0j0/0/0j0j0j0j0J0/0,0[0,0,0,0,0/0,0,0,0,0jOj0j0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0, 
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Spec. chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 


+ 
+ 
. 
przeprowadził się na ul, le 
$ 
+ 
a 


PIOTRKOWSKA 90 


przyjmuje od 8—2 I od 5—9 wiecz.jj 
w niedziele | święta od 


jNarutowicza 9, II piętro 


Choroby: 
Przyjmuje od 8—10 rano I 5—8. 


19111. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 
PONIDZJAŁEK, 19 marca [934 r. 
1.00—7,05: Sygnał czasu | pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze". 

1,05—7,25: Gimnastyka, 

1,25—7,35: Muzyka z płyt. 

1,35—7,40: Dziennik poranny, 

7,40—7.55: Muzyka z płyt. 

1,55—8,00: Chwilka gospodarstwa domowego 

8,00—8,05: Odczyt. progr. na dzień bieżący, 

8,05—11,20: Przerwa, 

11,20—11.40: Tranamisja z mety marszu Sulejó- 
wek—Belweder, 

11.40—11,50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 

11,50—11.55: Wiadomości bieżące, 

11.57—12.10: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Krakowa i muzyka z płyt. 

12,10—12,30: Transmisja z Wilna odsłonięcia ta- 
blicy pamiątkowej ku czej Marszaka Jó- 
zefa Piłsudskiego, 

12.30—12.33: Wiadomości meteorologiczne, 

12.33—13,15: Muzyka ludowa, 

13.15—13,20: Dziennik południowy, 

13.20—15,25: Przerwa, 

15,25—16,05: Polska muzyka populama z płyt. 

16.05—16,40: Audycja dziecięca p, t, „Dzieci 
Panu Marszałkowi* — transmisja ze wszyst 
kich rozgłośni P, R. 

16.10—16.55: Lekcja języka francuskiego 
elementarny). Lektor L. Roquigny, 

16.55—17,20: Pieśni w wykonaniu Wandy Łoziń- 


(kura 


skiej. 
17.20—17,30. Repertuar teatrów į komunikaty 
łódzkie, 
17,30—18,00: Sonata  skrzypcowa Franciszka 
Brzezińskiego w wyk, Padocaza Ochlew- 
skiego i Ignacego Rozenbauma. 
18.00—18,20: Odczyt poświęcony 
Piłsudskiemu, 
18.20—18.45: Audycja żołnierska, 
18.45—19,00: Piosenki legjonowe, 
19.00—19.05: Odczyt, progr. na dzień następny, 
19,05—19.25: Rozmaitości, 


Marszałkowi 


ubl 
Radjoprośram 


1934 


19,25—19,40: Reportaż, 

19.40—19,47; Wiadomości sportowe, 

19,47—19,55: Dziennik wieczorny, 

20.00—20,02: „Myśli wybrane'', 

20,02—21,00: Koncert muzyki polskiej ku ucz. 
czeniu Marszałka Piłsudskiego w dniu Jogo 
Imienin, - Wykonawcy: orkiestra symf, P, R. 
od dyr, Tadeusza rkiewicza, Eugenja 
Umińs (skrz) i Antoni Gołębiowski — 


Ą śpiew. 
21.00—21.15: Feljeton — wygl, Stefanja Pod- 


hórska - Okołów, 
21,15—22,00: Koncert muzyki lekkiej P, R. pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego i Zofja Żmigród- 
Fedyczkowska (śpiew). 
22,00—23,00: Transmisja audycji legjonowej. 
23,00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej i kom, policyjny. 
23,05—23.30: Muzyka taneczna z płyt. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25. MOSKWA (Stalin).  „Trubadyr” 
— pera Verdiego. 
19.00. STRASBURG. 

polskiej, 
19.25, WIEDEŃ. Tr. z Opery. 


Koncert muzyki 


120.00. BUKARESZT. Wieczór polski. 


20.25. BRATISLAWA. Recital wokalny 
Wandy Wermińskiej. 

20.30. MONACHJUM. „Pajace* — ope- 
ra Leoncavalla. 

20.30. BELGRAD. „Halka“ — 
niuszki. 

21.00. PRAGA. Festival muzyki pol- 
skiej z okazji Imienin Marszałka Pił- 
sudskiego. 

21.00. LUKSEMBURG. 
muzyka polska. 


opera Mo 


Współczesna 


Nasz reporter zanotował... 


W mieszkaniu własnem 


usiłowała ] 36-letni Ignacy Chmielecki" zamieszkały 


się pozbyć życia przez wypicie większej| przy ulicy Sienkiewicza Nr. 40. 


dozy jodyny 32-letnia Maria Sadowska: 
zamieszkała przy ulicy Gołębiei Nr. 17. 
Czyn desperacki zauważyli sąsiedzi, 
którzy zaalarmowali lekarza pogotowia, 
który po zastosowaniu pierwszej pomo- 
cy pozostawił niedoszłą samobójczynię 
w stanie osłabionym na miejscu, 

Przyczyną zamachu brak środków 
do życia. 

W bramie domu przy ulicy Brzeziń- 
sklej Nr. 57 usiłował pozbawić się życia 
przez wypicie: większej dozy sublimatu 
57-letni Jan Florczak, bezdomny i bez- 
robotny. 

Nieszczęśliwemu pierwszej pomocy 
udzieliło pogotowie ratunkowe i prze- 
wiozło w stanie osłabionym do zbiormł 
miejskiej. 

Przy zbiegu ullc 6-g0o Slerpnia i Wól- 
czańskiej dostał nagle ataku nerwowego 


BÓLE ZĘBÓW. 


GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE, 
STAWOWE, KOSTNE i T.P. 
PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


ilustracji jak 


Dr. med. 


KANTOR 


Telelon 129.45. 


8—2. 


DOKTÓR t 


Żaner 


OO00Q 


Tel. 128-98 


weneryczne, moczopłciowejwiedniej kondycji. 
1 skórne. 


Np Z O EEE A AERO ZAS, 
Za wydawcę: Wydawn. „Republika“, Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. 


PROSZEK 


) Z„KOGUTKIEM 
MIGRENO- NERVOSIN) 


Fryzjer 


na stałe potrzebny 


w zakładzie fryzjerskim 
przy ulicy 


Piasecznej 20, 
m. 1 


Tramwaj 1, albo 11 
OOOO Z KKZAAJAJJ 


MŁODA inteligentna panna ze znajo- 
mością francuskiego poszukuje odpo- 


„J._J._J."_w_ administracji Republiki. || 


Nieszczęśliwemu przyszli z pomocą 
przechodnie i zawezwali lekarza pogo- 
towia, który przewiózł go do szpitala 
przy zbiorni miejskiej. 

W domu przy ulicy Przędzalnianej 
Nr. 15 spadł ze schodów 46-letni inwali- 
da Józef Chudecki, zamieszkały tamże 
i odniósł ogólne potłuczenie głowy i ca- 
łego ciała. Pierwszej pomocy udzielił 
nieszczęśliwemu lekarz pogotowia i po: 
zostawił go na miejscu. 

Na ulicy Limanowsikego obok: po: 
sesji Nr. 38, upadł 37-letni Kazimierz 
Owczarek, zamieszkały przy ul. Sto- 
larskiej Nr. 45, odnosząc potłuczenie 
głowy. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy przez 
lekarza pogotowia przewieziony został 
do domu. 


Z CELLONU 
po b. niskich cenach. 
Przybieranie wazonów, 


II p. front m. 12. 


3-pokojowe z wszelkiemi 
w nowym albo 


Oferty sub. „BBB“, 


przyjmuje 
froterowanie sz s„rzątanie 
"ol Czyszczenie szyb 


po cenach bardzo 


— Zgłoszenia sub. m, 16, III p. 


Redaktor odp.Wacław. Smólski, Druk 


4 ea A A ETIE REF] 
© Brzetświąteczna sprzeda} 
kwiatów 


egzotycznych 


Nowość: 
, KOSZYCZKI Z KWIATAMI. 
11 Listopada Nr. 63 


Poszukiwane szem 
aaa mieszkanie 


wygodami 
starym domu nie wy- 
żej II piętra, ew. od kwietnia lub lipca 


„Czystość” 


Piotrkowska 44, telelon 167.45 
cykiinowanie, drutowanie, 


SZYJĘ WYKWINTNIE 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 


Przyjmuję również wszelkie 
reperacj i szycie po domach, 


ul. 6-go Sierpnia 76 


Nr. TR 


[Dokąd pójść wieczorem! | PB 


TEATR MIEJSKI — o godz, 12-ej bajka w 
kio“ — o godz, 4-ej — „Pieniądz to 
wszystko“ i 8.15 „Towariszcz', 4 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa nr Mg M 
o godz, 4,30 i 8.30 „Szczęśliwej podaj | 

TEATR POPULARNY w sal) Geyerai o 


8.30 „Człowiek, który zabił," tte" 
TEATR ROZMAITOŚCI: — „No, No, Nane 
KINA. 
CASINO: — „Bokser i Dama”, Rok 3 
GRAND-KINO: — „Rewizor“, 508 


MUZA: — 1) „Maskarada Miłości" i 2) u 


Góra Lodowa*. 
ROXY: — „Bunt Małygina*, 4 | 
CAPITOL — „Szalona noc w 200 K 


CORSO: — „Pieśń nocy“. PAT 
CZARY: — „1) „Rycerze stepu”, 2) „Pozet | 
nie z grzechem”. ri 
PRZEDWIOŚNIE: — „Prokurator Alicja Ho "h 
RAKIETA: — „Nie będziesz Kurtyzana * 
SZTUKA: — „W Twoich ramionach”. 
ZACHĘTA: — I — „12 Krzeseł* i II — n 
odaliska'*, 
PALACE — „Świat należy do ciebie..*, 
METRO — „Przygoda na Lido". 


ADRIA: — „Przygoda na Lido", b (PAT) 
OŚWIATOWY: — I „Pat | Patachon jako OMi połyd 
dnicy na pensji żeńskiej” 1 IL. „Brawi” 44, Mru 
minister królewskiego dworu", 4 
L P. S, — PARK SIENKIEWICZA, — Wy*” p 
drzeworytów p. n, „Sowiety i Polska'« AT) 
Ww 5) 


| | brzyj 
UDZIAŁ INWALIDÓW ŻYDÓW | Dzień 
W DZISIEJSZYCH UROCZYSTE ist 


CIACH. ' 
jaz , Wa Edu, 
Zarząd Związku Żyd. Inwal kie A obci: 


i Sierot Woj. m. Łodzi i Woj. Łódź 
go z siedzibą w Łodzi, ul. Cegielniai Skiege 
nr. 25 wzywa wszystkich jnwalić Mih lue 
wdów i sierot do wzięcia udziału 0: 

bożeństwie, które odbędzie się W li ; 
niedziałek, 19 marca b. r. o godz | 
rano w synagodze przy ul. Wolbof ę 
nr. 20 z okazji imienin Wielkiego Oiii 
bodzicjela - Budowniczego, Józefa y5 
sudskiego oraz we wszystkich uro 


tościach tego dnia. d Rial 
ży Autor 

LEKARZ-DENTYSTA gi maja 

F. KOPCIOWSB”$ « 
przyjmuje: a 


od 9—3 w domu przy ulicy 


Gdańskiej 37 = 


tel. 232-55, \ 

od 4—7 w lecznicy p T 

Piotrkowska 294 |" 
(przy Górnym Rynku). 


CEA DESA A 
} ( Rozmaite 

RAIER ETES | 
BIBLIOTEKA ROSYJSKA tanio 9 
sprzedania Jubileuszowe wydu dą 
1912 roku z kolorowemi ilustr zg4% 
w ozdobnej oprawie: 7 tomów 
stwiennaja Wojna 1812--1912, 9 K 
Istoria Rossij w XIX wiekie, 20 KA | 
Połnoje sobranie soczinieni Tols' si 
Wiadomość 11-go_Listopada 10 =] 


r A 
KUPIĘ samochody ciężarowe "W (bo 
k 


dm lańcuchowego od 4 do 5 tab gg 
jakimkolwiek stanie. Oferty PO 
mochód łańcuchowy'*., À 


POKÓJ umeblowany do wynajęcie, ý 


zaraz, Aleja l-go Maja Nr, 5% ; 

l-sze pietro. front. i (PAT 
DO WYNAJĘCIA 5 pokoi z K* „tj pp 
front, I piętro Śródmiejska 2 hwy 


5 ZWI Er ZA io 
(Specjalność — psy domowe! | 
í Lekarz eleya (da 


weterynaryjnej 
Mi A. REICH, | to 


przyjmuje codziennie od 9 


— 1 po Pe „4.71. 

NAWROÓT la, 2 p, Tel. 1757 
Ceny lecznicowe. f 

OKAZJA! 3 poczt, retuszowane v VEN 


tylko w, zakładzie fotograficzny ię, j kosa 


Laksa, Żeromskiego 84, doja 
walami: 5. 6. 8. 0. 


0] 


i Met 
nauczy "e ta 
got] * 
1 


biur, po: 


lokatora, 


pojedyńczy pokój, 3) sprze dow 
chomość lub rzecz, 4) kup li 
wiek okazyjnie, 5) dostać Pichal, r. Ayi 
wyszukać pracownika — neputi“ dy 
da drobne ogłoszenie do ~ 4 


6% 
„Republiki w 4.odzi Piotrkowska 49i 


